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Pierwszy mecz w turnieju FIFA wygrali nasi juniorzy z 
Austrią 3:2. Na zdjęciu: Nowak strzela drugą bramkę dla Polski
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DWIE DRUŻYNY RADZIECKIE
przeegzaminują w Moskwie

ciężarowców polskich

w niedzielę
Nasz specjalny wysłannik red. Z. Weiss donosi:

w Luksemburgu

Sowietów".niedziatck, w hali „Skrzydeł

Austriacy

Sukces naszych szpadzistów Włókniarz Łódź rozegrał w NRD dwa spotkania, obydwa re­
misując. Oto Stusio

rot. caf

tego dnia rano.

Ochyra czwarty w szabli
na mistrzostwach juniorów

LUKSEMBURG, 5.4 (tel. wł.). Wy- 
itęp naszych reprezentantów na 
mistrzostwach szermierczych świa­
ta Juniorów należy ogólnie ocenić 
jako udany. Po słabym starcie we 
florecie, miłą niespodziankę spra­
wili szpadzlści, wyrównując słab­
szą niż oczekiwano postawę sza­
blistów (oczywiście poza Ochyrą). 
W sumie w finałach mistrzostw 
znalazło się 4 reprezentantów Pol- 
sld (Wojciechowski II, Ochyra IV. 
Dotka I Salbach VIII), a więc tylu 
Ilu Francji. Oczywiście przodowały 
Węgry — z 8 finalistami i Włochy 
— 5, natomiast za nami znalazła 
się Rumunia (3), Belgia I NRF (po 
2) oraz Saara. Luksemburg, Szwaj­
caria i Holandia po 1.

W porównaniu z rokiem ub. kie-

dy w Budapeszcie jodynie Kuszew­
ski wszedł do finału (siódmy w 
szabli), zrobiliśmy niewątpliwy po­
stęp. Wojciechowski I Ochyra — 
to bezwzględnie utalentowani szer­
mierze. Rzecz w tym, aby teraz 
potrafiono nimi odpowiednio pokie­
rować.

Organizacja turnieju była dobra. 
Zdziwiła nas tylko prawie pusta 
widownia; nawet na emocjonują­
cych finałach było maksimum 
200 osób.

Polacy wracają do kraju w pią­
tek wieczorem samolotem z Bruk­
seli. Po kilku dniach pięknej wio­
sennej pogody, spotkała nas tu w 
czwartek rano niespodzianka. 
Spadł śnieg...

LUKSEMBURG, 3.4. (tel. wł.). 1 
Turniej w szpadzie przyniósł we 
wtorek wielki sukces polskim Ju­
niorom. Mało brakowało, żeby ca­
la nasza trójka znalazła się w । 
finale. Wicemistrzostwo świata wy­
walczone przez Jerzego Wojcie­
chowskiego. to potwierdzenie duże­
go talentu tego 20-letnlego zawod­
nika.

W eliminacjach startowało 38 
szpadzistów. Polacy od początku 
bHi się bardzo dobrze. Dotka I 
Dzięglewskl zajmują pierwsze 
miejsca w swoich grupach, a 
Wojciechowski drugie, przy czym 
Dctka pokonał 5:3 późniejszego 
mistrza, Włocha Bullerl.

Walki ćwierćfinałowe nie spra­
wiły trójce Polaków większych 
trudności. Wszyscy uplasowali się 
w swoich grupach na drugich 
miejscach.

Do półfinału tylko Francuzi 1 
Polacy wprowadzili po 3 zawodni­
ków. w pierwszym' półfinale spot­
kali się Wojciechowski I Dotka. 
Ich bezpośredni bój przyniósł Dot- 
ce porażkę 3:5. Obaj Polacy wal­
czyli następnie z dużym opanowa­
niem, choć pojedynki" były b. za­
ciekłe, bowiem z 8 zawodników w 
grupach, do finału wchodziło tyl­
ko po 4. Jako pierwszy zakwalifi­
kował się do finałowej ósemki 
Wojciechowski.

W drugim półfinale Dzlęglewskl 
walczy! również z wielką ambicją, 
ąlc zabrakło mu odrobiny szczę- 
ścla i chociaż odniósł 4 zwycię­
stwa muslał stoczyć dodatkowy 
toraż z Niemcem Walerlusem I 
Belgiem Debeur o dwa miejsca w 
finale, Polak pokonał Belga ale 
Przegrał z Waleriusem I niestety 
odpadi wskutek większej ilości 
otrzymanych trafień.

Polska, Francja I Włochy miały 
wlec po dwóch zawodników w fi- 
nalo, a Belgia I NRF —• po Jednym. 
Dawno nie widziano na arenie mię- 
ozynarodowej podobnie wyrówna- 
n>'ch 1 zażartych walk finałowych.

ką, te nie potrafił etę później Jut 
skoncentrować 1 przegrał następ- 
ne trzy walki: 3:5 z Bullertm, 2:5 
Debeurem I nawet 0:5 z Bouquar- 
dem. Natomiast Wojciachowśkl za­
dziwił opanowaniem I dobrą takty­
ką. Zwyciężył Bouquarda 5:3 I póź­
nie] po bardzo wyrównanej walca 
przegrał z Saccaro 3:5.

Krvzys przvszedl w spotkaniu z 
Waleriusem; Polak przegrał 3:5 I 
baliśmy się o niego, kiedy stanął 
do ostatniej walki w turnieju z 
Francuzem Sarfatlm. To spotkanie 
miało zadecydować o pierwszych 
trzech miejscach. Okazato się. że 
bardziel zdenerwowany byt Jed­
nak Francuz I Wojciechowski dość 
szybko doprowadził do stanu 4:1 
dla siebie. Ale denerwujące dla 
nas wszystkich momenty dopiero 
się zaczęły. Upływają długie minu­
ty 1 Polak nie może Jakoś zadać 
decydującego trafienia a Sarfatl 
wyciąga na 2:4. 3:4 1— 4:4. W tak 
dramatycznej chwili Polak raz 
Jeszcze zaimponował opanowaniem. 
Sprowokował Francuza do natar­
cia, a kiedy ten poszedł do przo­
du, Wojciechowski wyprzedził go 
I trafił w rękę 5:4111

Po raz pierwszy w historii na­
szej szermierki Polak zdobył wi­
cemistrzostwo świata 1 srebrny me­
dal w szpadzie.

Wyniki finałów: 1) Buller! (Wło­
chy) — 5 zwycięstw. 2) Wojcie­
chowski (Polska) — 4 zwycięstwa. 
26 trafień otrzymanych, 3) Sarfati 
(Francja) — 4 zwycięstwa. 27 tra­
fień otrzymanych, 4) Bouquard 
(Francja) — 3 zwycięstwa, 24 tra­
fienia otrzymane, 5) Saccaro (Wio 
Chv — 3 zwycięstwa 26 trafień o 
trzymanych, 6) Waierlus (NRF) — 
3 żwyclestwa, 29 trafień otrzyma 
nycb, 28 trafień zadanych. 7) De- 
betir (Belgia) — 3 zwycięstwa. 25 
trafień otrzymanych 1 27 zada­
nych, 8) Dotka (Polska) — 3 zwy- 

; clęstwa, 31 trafień otrzymanych.

(z lewej) 1 Auckel z Motoru Jena w wat­
rę o piłkę

MOSKWA, 5.4 (teł. wł.). W chwili kiedy telefonuję ustala 
Już wprawdzie zadymka śnieżna, ale ulice Moskwy przypo­
minają całkowicie zimowy pejzaż. Ubrany wiosennie, bo zwio­
dła mnie warszawska aura, wytrzymuję jeszcze jakoś tutejsze 
zimno. Wyobraźcie sobie jednak sytuację kilku naszych człon­
ków Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli, którzy 
w drodze do kraju po prawie jednorocznym pobycie w Lao­
sie zatrzymali się w Moskwie i są ubrani w™ tropiki. Tyle 
o pogodzie. Nie będzie ona miała zresztą żadnego wpływu na 
międzynarodowe zawody w podnoszeniu ciężarów, które odbę­
dą się tutaj 8 i 9 kwietnia, a więc w najbliższą niedzielę i po-

W turnieju weźmie udział 5 
reprezentacji a mianowicie: 
RFSRR, Ukraińska SRR, Pol­
ska, Iran i Austria. Polacy są 
tutaj oczekiwani w czwartek 
wieczorem. Irańczycy, którzy w 
czwartek w godzinach południo­
wych byli „już“ w stolicy Azer­
bejdżanu — Baku, mają przyle­
cieć w piątek po południu, a

Niestety, nie jest jeszcze znany 
skład reprezentacji Austrii^ .ani 
Iranu. O Trańczykach wiadomo 
tylko, że w drodze do Moskwy 
jest 7-osobowy zespół, z które­
go 4 zawodników przed dwoma 
tygodniami zdobyło tytuły mi­
strzowskie Iranu.

W obu zespołach gospodarzy 
zawodnicy polscy spotkają kil­
ku znajomych z Festiwalu w 
Warszawie i z mistrzostw świa­
ta w Monachium.

W reprezentacji Rosyjskiej FSRR. 
która jest zdecydowanym fawory­
tem turnieju, aż roi -tlę od sław: 
w wadze koguciej Stogow, mistrz 
i rekordzista świata, zwycięzca II 
MISM w Warszawie, w wadze piór­
kowej Udodow, mistrz t rekordzi­
sta świata, w wadze średniej re­
kordzista świata Bogdanowski, w 
wadze Ickkociężklej nieoficjalny 
rekordzista' świata Łomagln. Ze- 
spók uzupełniają: w lekkiej Cha- 
budlnow, w półciężkiej Winogra­
dów I w ciężkiej Romaslenko.

W reprezentacji Ukraińskie. 
SRR wystąpi trzech mistrzów I! 
MISM: w lekkiej Rybak, w średniej 
•lagło-Ogły I W ciężkiej Nowików, 
nadto w koguciej Filipow, w piór­
kowej Bondarienko. w lekkocięż- 
klej Rudman I w półciężkiej Ma- 
tiucha.

Zdaniem miejscowych fachow­
ców o drugie miejsce powinna wal­
czyć Polska z Ukraińską SRR. Na 
czwarte miejsce typuje sle Iran, 
najsłabiej zaś oceniani są Austria­
cy-

Myślę, że radzieccy towarzysze 
stanowczo nam pochlebiają. Zna­
my ostatnie wyniki zawodników 
obu reprezentacji gospodarzy, zna* 
my też wyniki naszych sztangi­
stów sprzed dwu tygodni. Różnica 
jest bardzo duża, niekiedy nawet 
olbrzymia. Oczywiście należy mieć 
nadzieję, że nasi sztangiści uzy­
skają tu lepsze wyniki, niż na mi­
strzostwach. Polski, ale gdyby na­
wet zbliżyli się do tych. Jakie 
przed pół rokiem uzyskali na mi­
strzostwach świata w Monachium 
— i tak chyba nie „przegonią** 
sztangistów ukraińskich; a oba­
wiam się, że 1 z irańczykaml bę­
dzie ciężko.

5. ZASADY PUNKTACJI 
DRUŻYNOWEJ

Tutaj mata dygresja. Otóż zawo­
dy odbędą się w punktacji druiv- 
nowej. która będzie następująca: 
I miejsce — 1 pkt.. II — 2, III — 
3 Itd. W każdej kategorii może u-

Dokończenie na str. 3

Przed meczem
Francja — ZSRR
w boksie

Nasza młodzież tenisowa na Lazurowym Wybrzeżu:- Manlew- 
skl na palmie, Radzio w morzu i Ucis na plaży

Rys. E. Ałaszewskl

Licis przegrał z Ulrichem 
a Radzio-z Haberem

Polacy rozpoczęli doskonale. W 
..bratobójczej*' walce lepszy byl 
Dotka 5:2. Potem Wojciechowski 
zwyciężył Włocha Bulleri 5:3. a 
u°tna miał Jeszcze dwie wygrane 
J Sarfatlm 5:5 l Waleriusem 5:4, 
Wysuwając się na czoło tabeli z 
kzeina zwycięstwami. Polem WoJ- 
ctecliowski rozgromił Debeura 5:1.

Do walki z Saccaro Dotka przy- 
siąpił ze zbytnią pewnością siebie 

2 minutach Wioch schodził z 
Planszy 70 zwycięstwem 5:1. Po- 
ntaniak tak się speszył tą poraź-

Węgier Mendelenyl
mistrzem juniorów w szabli

PARYŻ, 5.4 (t.L w!.). W ponie­
działek, 9 bm., rozegrany zostanie 

'międzypaństwowy mecz pięściarski 
j Francja — ZSRR. Pięściarze ra- 

tion Lipsk 4:2. Tym razem atak dzleccy wystąpią w Paryżu w na- 
drużyny sosnowieckiej zala- |stTepanow? ZasucMn^SmfrnowkBo- 
mal się na bramkarzu Prohlu, S2at'
który piłkę wypląstkowaL Z Francja wystawia następujący

r|™k skład: Llbeer, Dortlgnac, Henny,lewej ClSZeK Sosa, Saluden, Annex, Boukloufa,
Fot. CAF I Rena Cerdan, Chapron, Labaj.

I (R. I

Stal Sosnowiec pokonała Rota-

NICEA 5.4 (tel. wł.). W dalszym! 
ciągu turnieju tenisowego o Pu­
char Lawn Tennls Clubu rozgry­
wane były spotkania w grze poje­
dynczej * t podwójnej mężczyzn 
oraz w mieszanej. Startujący w 
turnieju tenisiści polscy odnieśli 
tylko połowiczne sukcesy.

We wtorek Llcls pokonał Belk- 
hodia (Tunis) 7:5. 6:3 oraz Bout- 
boul (Francja) 7:5. - 6:4. Radzio 
przegrał w środę po zaciętej 1 
emocjonującej walce z Huberem 
(Austria) 1:6. 6:3. 5:7.

W czwartek Licis spotkał się w 
1/8 finału z drugą rakietą Danii 
Ulrichem. Polak uległ bardziej ru­
tynowanemu Duńczykowi 6:3, 2:6.

Dużą niespodzianką czwartko­
wych spotkań było zwycięstwo Ja- 
vorskego (CSR) nad Vincentem 
(USA) 13:11, 6:4. Inne wyniki: Par­
ma (CSR) — Brlchant (Belgia) 2:6. 
8:6. 3:6: Krejcfk (CSR) — Halllet 
(Francja) 5:7. 3:6: Salko (\ustrla) 
— Remy (Francja) 3:6. 2:6.

>23). Blorą w nim udział dwaj Po- 
• lacv Licis 1 Manlewskl.

W pierwszym dniu Manlewskl 
Cokonał zawodnika Tunisu Belk- 

odla 6:1, 0:3. a Llcls Francuza 
• Broulou 6:0. 6:0. W czwartek LI- 
I cis i Manlewskl odnieśli dalsze 

zwycięstwa 1 zakwalifikowali się 
do ćwierćfinału. Manlewskl poko­
nał Francuza Satirel 6:1. 6:1: Ll- 
cls pokonał trzecią rakietę Fin- 

' landu Hlrkl 6:4. 6:2. W ćwierćfina­
le Manlewskl gra w piątek z.Ser- 
vlile (Australia), a Llcls z Borghl- 
nl (Francja).

W grach podwójnych seniorów 
rozpoczętych w czwartek, para 
Llcls — Radzio pokonała ^ pierw­
szej rundzie parę francusko-pol­
ską Ollvler — Manlewskl 2:6. 6:3. 
8:6: w następnej rundzie Llcls 1 ■ 
Radzio ulegli faworytom turnieju 
parze amerykańskiej Mulloy — 
Vincent 4:6. 1:6.

W piątek nasi zawodnicy startu­
ją w grach mieszanych: Llcls gra 
z zawodniczką NRF Koehler. Ma­
nlewskl z Francuzką — Ds Seyl- 
lont. Radzio z zawodniczką NRF 
— Basen.

E. Slabolepszy

Selerze ZSBH i Francji 

pned IX Wyścigiem Pokoju
MOSKWA, 5.4 (tę|. wł.).

ramach przygotowań do 
wyścigu Pokoju czołówka 
jarzy radzieckich uczestniczy- 
ni T 4 - etapowym wyścigu 
na wybrzeżu czarnomorskim w So-

w
ko-

Rdzte każdorazowo odbywał 
start 1 meta. Plerwszv etap 

150 km wygrał Kółymbet 
5 ^:59,17 (średnia szybkość 37,6 
k-T) na S°dz.). Drugi — również 
^oiymbet, przebywając trasę dłu- 

ł<m w trudnym terenie 
’?6. Ten sam kolarz trlum* 

‘ , ał również l na trzecim etapie. 
osijWMc na 150 km czas 4:05.09, 
«„F^rty etap długości 193 km 
wygra! Czerepowakl — 5:17,39 

szybkość 36.1 km na 
^“yZJ^Zwyctęzcą wyścigu został

PARYz' 5.4 (tel. wł.). W 
psiątek 2 bm. odbył się 

5 ścig kolarski dla amatorów 
niezależnych na trasie Pa* 

pii " Evrenx (154 km). W wyści* 
De M®nn w czasie 

ririifń 0 trzy długości przed Gau* 
Uiet. Trzecim był Moucheraud. 

nntóJ> kwletnla ustalony zostanie 
nl skład drużyny Francji 

^y^cig Pokoju. Zdobywcy 
dzia?b«Plerwszych miejsc w ponie- WaSu brani są po-

żnle pod uwagę (R,

LUKSEMBURG, 4.4 (tal. wł.). Śro­
dowy turniej szablowy zgromadził 
36 zawodników. Obiecywaliśmy so­
ki? wiele po Polakach. Sądziliś­
my. że przede wszystkim Zub a 
następnie Ochyra znajdą się wśród 
najlepszych młodych 
sze nadzieje zostały jednak tylko 
połowicznie zaspokojone, bowiem 
Zub zawiódł i nie wszedł do tlnalu 
wykazując gorszą formę, niz na 
turnieju warszawskim. pn,-vńw

Eliminacje cała trojka 
Zub. Ochyra i Walczewski prze­
szła gładko.

W ćwierćfinałach najlepiej splsąj 
się Ochyra. będąc drugi w «pup 
za Wegrem Hm-wathem Zub z a 
KI5».S’ ifcgŁ: 

zeyem 3:5.
Walczewski odpadf po barażui z 

Baronem 3:5 i Francuzem Bour 
ster 2:5, zwyciężając uprzednio 
Włocha Chlcca 1 Austriaka Koe-
stnera po 5:4.

Ochyra rozkręcił się na óobre 
w półfinale 1 jako pierwszy z। Sru 
py zakwalifikował się do *P 
zwycięstwach 5:3 ze Stillerem 
(NRF), Rumunem Muresan Fi ancu 
zero Arabo oraz 5:2 z Włochem 
Chlcca I 5:1 z Boehterem (NHN- 
Polak wygrał dwie walki z Mcn- 
delenyl 2:5. 1 z Holepdrem Lar- 
dolusem 4:5. _ , .,

W drugim półfinale Zub razu 
brakiem wyczucia tempa. Prze; 
grał dwie walki z Brondi — 
1 Horwathem 2:5, potem wygrał z

Boursler 5:4 I z bardzo dobrym 
Niemcem Koestnsrem 5:3. Niestety. 
Wegier David, dużo słabszy od po­
zostałej dwójki rodaków, pokonał 
Zuba 5:4. Polak zwycięża Jeszcze 
Barona 5:3, ale w decydującej o 
wejście do finału walce ulega sła­
bemu Rumunowi Mezey 1:5.

W finale walczyło 3 Węgrów z 
1 Polakiem, Włochem, Niemcem, 
Holendrem i Francuzem. Trzeci mi* 
etrzowski tytuł dostał slg w Lu­
ksemburgu w rgee Węgra, przy 
czym Mendelenyl błysnął wspanla- 
łą formą, nie przegrywając Już ani 
jednej walki.

O następne miejsca toczył się 
zacięty bój i żywy udzla! bra! w 
nim Ochyra. Polak przegrał na 
wstępie z Koestnerem (przewidzia­
nym do reprezentacji .NRF w zbll- 
żajacwm sle meczu z Polską). W 
dwóch następnych walkach Polak 
bija się jak w transie 1 zachwyca 
wszystkich Imponującymi zwycię­
stwami po 5:0 nad Brondlm 1 Da- 
videm Po porażce z Polakiem, 
Brondi — kandydat do pierwszego 
miejsca, zupełnie się załamał.

Ochvra nie wytrzymał jednak 
kondycyjnie ciężkiego turnieju - i 
uleci później Arabo 3.5 1 Hor* 
wathowd 1:5. W ostatnich dwóch 
spotkaniach Polak zdobył się znów 
na duży wysiłek. Jego pojedynek 
„ Mendelenvi — byt jedną z naj- 
nlekntejszvch walk dnia, Polak u- 
Rf, Węgrowi tylko nieznacznie 
3-f W ostatnim spotkaniu Ochyra 

. pokonał Cardolusa 5:4. choć Ho- 

: »

poważny sukces 19-letnlego zawod­
nika warszawskiego Startu 1 Jego 
trenera Wójcickiego.

Wyniki: 1) Mendelenyl (Węgry) 
— 7 zwycięstw, 2) Horwath (Wę­
gry — 5 zwycięstw, 19 trafień 
□trzymanych, 31 Koestner (NRF) 5 
zwycięstw 23 trafienia otrzymane. 
4) Ochvra — 3 zwycięstwa. 24 
trafienia otrzymane, 5| Arabo 
(Francja) — 3 zwycięstwa, 30 tra­
fień otrzvmanvch, 6) Cardoltts 
(Holandia) — 2 zwycięstwa. 29 tra­
fień otrzvmanvch. 7) Brondi (Wło- 
chyl — '2 zwycięstwa, 30 trafień 
otrzymanych. 8) David (Węgry) — 
1 zwycięstwo

Jerzy Jabrzemskl

Kolarze polscy 
zgłoszeni 
do Tourd'Europę

PARYŻ, 5.4 (tal. wt.).
ganlzatorzy Tour d'Europe 
otrzymali oficjalne zgłoszenia 
drużvn Polski 1 Danii. Zgło­
szenia do wyścigu drużyny pol­
skiej przvjete zostało z wielkim 
zadowoleniem. Poprzednio zgłoszo­
no już reprezentacje Włoch, Szwaj­
carii, Belgii, Holandii 1 Francji.{Ra M>)

W środę rozpoczął się również 
turniej młodych tenisistów (do lat

Jut w najbliższą niedzielę startują żużlowcy do mistrzowskich bojów. O sezonie motorowym 
plszemy na itr. 3 rot E. warmiński

Betas 2
Hibera™ O

Kopaczewski
znów najlepszy
. PARYŻ 5.4 (tal. wł.). Raima — 

Hibwnlan 2:0 (0:0). Bramki zdo­
byli Leblond w 67 min. ora» 
Bilard w 89 min. Sędziował Asen- 
si (Hiszpania).

W pierwszym meczu 'półfinało­
wym o Puchar Europy, rozegra­
nym w środę wieczorem w Pary­
żu, Relms pokonał czołowy zespół 
szkocki Hlbernlan 2:0 (0:0). Naj­
lepszym graczem na boisku bvf 
środkowy napastnik Relms — Kó- 
pa(czewskl). który powrócił Już do 
zdrowia po niedawnej kontuzji. 
Byl on motorem wszelkich akcji 
ofensywnych Francuzów I współ­
autorem zwycięskich bramek.-

Spotkanie rewanżowe rozegra­
ne zostanie 18 bm. w Edynburgu. 
Drugi półfinał między Real Mad- 
rld 1 Milan rozegrany zostanie w. 
dniach 19 kwietnia w Madrycie l 
1 maja w -Mediolanie. Finał odbę-

dniu 30 maja w Pary- ZU. (Ra MJ
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Nowe
wydawnictwa

TF odpowiedzi autorom z AWF
Leonidas Przekładaniec

„Nie wszystkie 
drogi
prowadzą 
do mety"
Albo to Jest ten urok kolar­

stwa, któremu przeciętny kib.c 
w Polsce nie jest w stanie sę o- 

przeć — albo może zaleta żywej 
1 barwnej fabuły — w każdym 
razie książkę Ryszarda Z.eóreck!e- 
go: „Nie wszystkie drogi wiodą do 
mety" (wydawnictwo MON) czyta 
s.ę lekko i z przyjemnością.

Oczyw^cle, nłe są to wystarcza­
jące walory pcAvlesot sportowej. Po 
przeczytaniu książki Zgóreckiego 
Czytelnik jednak nie od razu jest 
w stanie odpowiedzieć, czy jest to 
pozycja cenna — czy też n.e do­
rosła jenzeze do ranni naprawdę 
dobrej — 1 tak bardzo pożądanej 
szczególnie przez młodego Czytel- 
n ka — beletrystyki o tematyce

Dla jasności
W NAGŁÓWKU artykułu tow.

tow. E. Kosmana i A. Woh- 
la pt. „O szeroką demokratyza­
cję ruchu sportowego", który 
zamieściliśmy. w poprzednim 
numerze „Przeglądu Sportowe­
go" figuruje (1), — co oznacza, 
że autorzy za zgodą redakcji 
zaplanowali podjęty temat kon­
tynuować i rozwijać w następ­
nych artykułach.

Zgodnie z tym, w niniejszym 
numerze znajdą Czytelnicy Ko- 
lejn_. artykuł dyskusyjny pióra 
wymienionych autorów.

Nie czekając na ciąg dalszy! 
nie rezygnując z polemiki z po­
glądami, które w-różnych spra­
wach wyrażają tow. tow. Kos- , 
man i Wohl postanowiliśmy już

| Edward Strzelecki |
Kosmana, sekretarza Związko­
wej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu przy KCZZ w latach 
1946—48 1 sekretarza Główne­
go Urzędu Kultury Fizycznej w 
latach 1948—50.

Po co wspominać te stare la­
ta? Co za znaczenie ma dla nas 
dziś ówczesna działalność tow. 
Kosmana?

Ano takie ma znaczenie, że 
różne ciężkie schorzenia i wypa­
czenia, na które cierpi do dziś 
nasz ruch sportowy i nasza

sportowej.
Nie od razu — bo trudno ją 

r.być jednym słowem pochwały czy 
potępienia. Zalety powieści przy­
tłoczone są miejscami przez słabsze

teraz na gorąco zareagować na „
pierwszy ich artykuł. Chodzi | zycznej nie spadły oczywiście 
nam o uzyskanie pełnej jasno- । z n|eba j jyg wzięły się z ni- 
ści stanowisk, o dokładne jx>- i czegOi aje odziedziczyliśmy je 
znanie przez ogół czytających tyCjj, co błędy popełniali w

działalność na polu kultury fi-

jej cechv spróbujmy więc pośv<*ę-1 faktów, które siaiy się tematem ; przeszłości. Jeżeli dziś trzeba 
k^kat5^lów° ' > m Z ym ' . ! tak energicznie walczyć o sze-

Książkę żgórecklego nazwałabym I Tak gorąca 1 bezpośrednia > foką demokratyzację ----------

wym" w głównej roli negatyw­
nego bohatera. To właśnie my 
jesteśmy tymi co lakierowaliś­
my faktyczny stan rzeczy wy­

W przeszłości w prasie spor­
towej, a także 1 w naszym piś­
mie, wiele było sztywnlactwa, 
galówki i nudy. Za długo też 
żyliśmy pod wrażeniem sukce­
sów polskiej czołówki. Także i 
dziś dalecy jesteśmy od zarozu­
miałości i tylko te słabości, któ-czynami gwiazd, to my staliśmy , , __

się urzędowymi biuletynami, to,re z-namy z dziedziny związku
' z masami sportowymi 1 zakre-tny ignorowaliśmy potrzeby 

sportowe mas, to właśnie my 
przestaliśmy być rzecznikami 
opinii sportowej.

Do tego — podkreślają auto­
rzy — mając na sumieniu tak 
ciężkie zbrodnie, nawet się nie 
chcemy przyznać do błędów.

su stawiania problemów wy­
starczą, abyśmy mieli sobie wie­
le do wyrzucenia.

FAKTY MAJĄ SWOJĄ 
WYMOWĘ

Szanowni autorzy, jak przy-

Pisaliśmy o naszych brakach 
kilka razy, a ostatnio 21 grud­
nia ub. roku w artykule oma­
wiającym ankietę Czytelników 
o „Przeglądzie Sportowym". 
Stwierdziliśmy tam m. in., że 
poważnie zaniedbaliśmy „byto-

- • - j we“ sprawy ludzi pragnących
stało na teoretyków czystej wo- - uprawiać sport, 1 że nasz arbi- 
dy, nie zajmują się oczywiście | tralny stosunek do aktywu nie- 
takimi drobiazgami jak śledze-1 ra2 zrażał działaczy, trenerów,żgóreckiego nazwałabym Tak gorąca i bezpośrednia, roką demokratyzację naszego i zjazal d

używając terminologii «porto-1 reakcja na jakiś artykuł, taka . ruchu SDOrtowe°o to ktoś kie-'nle z>cla sportowego 1 czj tanie ( zawodników. 
- udanym surtem. i Choć W niecierpliwość w ustosunkowa-Llvi ° ’ a ips ’ sportowej, wobec czegoniecierpliwość w ustosunkowa-। musial skrępować jego swo- : •" 7- °

niu się do wywodów drugiej | rozwój, ktoś musiał tu 1 znaJ.om<«c faktów nie zacmie- 
-------- . ! ■ "*■ *”-“1 i zarząazeniaini i ^hematami Iw v. nJe znałny ciasnych 
komplementem — widać, ze ludzką inicjatywę, za- , Fakt> . zaś ucz^ najkrócej

' - • - pal i ofiarność (streszczając ich wymowę, ze:

No 1 właśnie kto to zrobił?

dalszej części tej oceny będzie spo- 
ro za-rzulów pod jej adresem — ----- —■ — - t ; uwu,» iwwuj,
można jej autorowi rokować duże strony jest oczywiście dla mej i zarządzeniami 
możliwości. --- wWaA I , ę . .

Tematem powieści jest wdzięczna 
dziedzina kolarstwa. Miody utalen­
towany wiejski kolarz, poprzez roż* . _ ,
ne perypetie trafia aż... do repie- } pferwszy j chyba ostatni ja- 
zewątek koiarSi przepleciony jest ki zaadresujemy w tym 
przeróżn>ird konfliktom'.. Jest 1 le do Spółki autorskiej z AWF. 
miłość młodzieńcza, jest działscz ■ ------
pozytywny i działacz kaperownik. 
jest zbrodnia, jest szajka agentów , . - -
imperialistycznych... : go strzelania w 1_._

Trochę togo wszystkiego m du- i odsłaniającego się przeciwnika, i
‘ Siek*C M PT SkrOm'

bulę, to — PO pierwsze - nie [ wo i lewo, dosłownie o wszyst- [ ność z jaką pominął on w otna- 
ustrzegi się schematyzmu, po dru- ' zapomniał, myśląc widać, ' wlanym artykule ten rozdział 
pcT trzerte0— zatoego z tych wąt ’że P°d jego razami i inni P°"jgWej działalności sportowej nie 
ków poważniej i głębiej nie po- j winni stracie głowę. । , „„wlnn. mu
traktował. Polemizować będziemy tu ’ będzie i nie powinna być mu

Oczyw.ścle strona sensacyjna | pr2e<je WSZyStkim z tow. rekto- ; jednak zapisana do zasług.

krytyka poruszyła adresata.
Komplement ten jest jednak

Moina szczerze na to pytanie<onn:ucucuu.. * ie uv „ .... a.
eńraa, jest działacz j Wszystko co dalej przeczytacie , odpowiedzieć, ie jednym z 
^st^raajk^agentów będzie już tylko rodzajem ostre- {głównych bohaterów tego okre- 

letóranyslme j w byI włBŚnIe adsleJsiy trybnn

Oezyw.ścle strona sensacyjna | pr2e<je wszystkim z tow. rekto- ; jednak zapisana do zasług, 
książki jest na pewno jej zaletą t r* i
1 vJydaje się, że zgóreokl ma w tej i rem Kosmanem. Jego wspólnik 
dziedzinie duże możliwości i uzdol- I tow. Wohl W ruchu sportowym 
n.enla. Także trzeba podkreślić nową i mamy do nle-
barwny

Także trzeba podkreślić j 
Język, dużą znajomość

sportowych oraz żywość 
1 swobodę z _ jaką

jest osobą nową i mamy do nie-

Tak więc nie jest prawdą, ie
słabości,

że je ukrywamy I nie jest też 
prawdą, że prasa wlokła się w

1 Sportowe współzawodnictwo, ogonie przemian, hamując po-! 
walka sportowa, mecze, t oz- ,

grywkl. Imprezy, rekordy, ml: stęp w ruchu sportowym. Prze- j
strzostwa wszelkiego rodzaju i 
stopnia — to decydujące motory ciwnie, moglibyśmy wyliczyć i

realiów 
akcji 
autor „porusza" —, .. --------- 
nych środowiskach. Na minus au­
tora trzeba natomiast zapisać po­

s.ę w różnorod-

wlerzchowność i sztampę w trak­
towaniu niektórych postaci i sy­
tuacji, a także czasem zbyt kwie­
cisty język.

Ten niewątpliwie zdolny, młody 
autor powinien dużo pracować 1 
głębiej studiować temat, unikać 
szablonu i płytkiego traiktowania 
rysowanych sylwetek, a w przy­
szłości na pewno stać go będzie na 
obdarzenie Czytelników niejednym 
ciekawym opowiadaniem sporto­
wym.

E. Godlewska

go jedynie o to pretensję, że za­
biera glos w sprawach, z któ-

CEL BYŁ SZLACHETNY 
ALE TE METODY

Żeby nie było nieporozumień.
rymi się zetknął tylko teore- I Istniała w latach powojennych 

.  potrzeba przekształcenia nasze-tycznie. Kierownikowi katedry 
marksizmu-Ieninizmu warto 
przypomnieć przy okazji, że teo-
ria bez praktyki jest martwa.

JAK TO BYŁO 
W PRZESZŁOŚCI

A jaka była praktyka ostat­
niego dziesięciolecia ruchu spor­
towego może się tow. Wohl spo­
ro dowiedzieć właśnie od tow.

Turniej koszykarek w Białymstoku
spełni! swoje zadanie

PIERWSZY etap przygotowań ko­
szykarek do mistrzostw Euro­

py mamy już poza sobą. Etap ten 
zamlcnął turniej ośrodków trenin­
gowych, rozegrany w Białymstoku. 
Udział wzięły w nim ośrodki —- 
wp-rszawski, krakowski, poznański 1 
gdański. Podział na ośrodki byl 
konieczny, gdyż po wypoczynku, 
na jaki pozwoliły sobie koszykar- 
ki zakończywszy rozgrywki ligo­
we, trzeba było podnieść ich kon­
dycję i umiejętności strzeleckie, 
nie odrywając przytem zawodni­
czek od miejsca Ich zamieszkania. 
Ten etap przygotowań trwał od 1 
do 24 marca i Białystok dal odpo­
wiedź na pytanie jak został wyko­
rzystany czas w ośrodkach.

Trzeba od razu stwierdzić, te o- 
cena turnieju białostockiego musi 
wypaść pozytywnie. Koszykarki 
(poza ośrodkiem gdańskim, gdzie 
praca nie przyniosła oczekiwanych 
rezultatów) wykazały dobrą kondy­
cje i gre Jak na ten okres przygo­
towań zupełnie dobrą. Oczywiście 
nie ma mowy jeszcze o wielkiej 
formie, ale na to byłoby dziś za 
wcześnie — najwyższa forma przy­
paść musi na początek czerwca, 
na mistrzostwa Europy w Pradze.

Prócz przeglądu najlepszych ko­
szykarek, wśród których nie zabra­
kło tvm razem Gruszczyńskiej - 
Oleslewicz i Woluchowej, w Bla- 
lymsioku zaprezentowały swe mo­
żliwości młodsze zawodniczki — 
najbliższe zaplecze naszej ' repre­
zentacji. I ten przegląd mógł na­
stroić obserwatorów turnieju opty­
mistycznie. Okazało sle bowiem, że 
mamy materiał, rokujący spore 
nadzieje. Wiele młodych koszyka­
rek. dysponujących dobrymi wa- 
runkainl fizycznymi wykazało się 
dobrą grą. Twardosz (AZS Fol. 
Kr.), Iwanow (Kol. T.G.),Respon­
dek (Cracovia), Mllaszewicz (Start 
Gd.), w oparciu o bardziej do­
świadczone zawodniczki jak Szo­
stek. Karska. Mula, Mazurek, Ko. 
nieczna są w stanie utworzyć ze­
spół, który może z powodzeniem

stawić czoło reprezentacji Paryża, 
z którą nasza II kadra rozegra 
niedługo spotkanie.

Dalsza praca szkoleniowa prowa­
dzona będzie już z kadrą wybraną 
na podstawie obserwacji turnieju 
białostockiego. Treningi przepro­
wadzane będą w Warszawie (od 11 
bm kadra A, a od 14 bm. kadra 
B) co umożliwi udział w zajęciach 
WÓłuchoweJ 1 Widursklej. Olesie- 
wicz również ułożyła już sobie w 
ten sposób czas (V/ związku z 
przygotowaniami do egzaminu ma- 
glsterskiegol, że nie będzie jej to 
kolidowało z treningiem.

Treningi w Warszawie przeplata­
ne będą kontrolnymi spotkaniami 
międzynarodowymi: kadra A roze­
gra ZS 1 27 kwietnia we Wrocławiu 
dwa spotkania z reprezentacją Pa­
ryża, kadra B spotka się Zł bm. 
z tym samym przeciwnikiem w 
Warszawie.

W dniach 5 — 7 maja pierwsza 
nasza drużyna rozegra w Moskwie 
międzypaństwowe spotkanie z 
ZSRR. Następnie na dni 16—20 ma­
ja przyjeżdża do Polski drużyna 
rumuńska Stiinta. z którą znów 
kadra A rozegra dwa spotkania, a 
kadra B Jedno. Od 2 do 10 czerwca 
koszykarki nasze startować będą w 
Pradze w mistrzostwach Europy.

Turniej klasyfikacyjny w Bia­
łymstoku, pozwolił naszym koszy- 
karkom i ich trenerom na dostrze­
żenie wszelkich braków, jakie 
mają one jeszcze w swym wyszko­
leniu. Turniej ten pozwolił rów­
nież ustawić we właściwym kie­
runku dalszą pracę przygotowaw­
cza do mistrzostw Europy.

Trzeba tu jeszcze zaznaczyć, że 
wybranie Białegostoku na miejsce 
rozgrywek klasyfikacyjnych naj­
lepszych koszykarek, przyczyniło 
się z pewnością do spopularyzowa­
nia koszykówki na tamtejszym te­
renie. Z turnieju tego korzyść wy­
niosły bowiem nie tylko same jego 
uczestniczki, ale również miejsco­
wi zawodnicy, działacze 1 trenerzy.

Wl. T.

go ruchu sportowego, który roz­
wija! się na starych zasadach i 
w starych formach, stworzonych 
w interesach burżuazji, w sport 
socjalistyczny, który powinien 
stużyć ludowi pracującemu.

Nie istniała jednak żadna po­
trzeba ani żadna racja, aby za­
danie to wykonać mechanicznie 
i administracyjnie, aby zniechę­
cić lub wręcz odsunąć dziesiąt­
ki aktywistów od roboty spor­
towej, aby w miejsce, społecz­
nej działalności oddać sprawę 
sportu w ręce zurzędniczałego 
aparatu, miast oprzeć się na 
szerokiej inicjatywie oddolnej 
— dekretować i komenderować. 
Swego czasu, dodajmy, wszyst­
kie te błędy nasza partia wy­
tknęła ówczesnym kierownikom 
ruchu sportowego.

Tow. Kosman według świa­
dectwa wielu tych, którzy się 
z nim w owym czasie stykali, 
niestety, by! inicjatorem i rzecz­
nikiem tego wszystkiego z czym 
dziś słusznie z taką pasją wal­
czy. Słusznie, bo przecież jest 
jasne, ie to co dziś głoszą au­
torzy artykułu „O szeroką de­
mokratyzację ruchu sportowe­
go** jest uzasadnionym żąda­
niem ogółu sportowców.

I nie za to krytykujemy tow. 
Kosmana, że zrewidował jak 
widać swoje poglądy, ale za to, 
że sprawę tę pominął milcze­
niem i za to, że występując na 
łamach prasy, bardzo przecież 
późno, napadł na tych co od 
dawna już o różne formy de­
mokracji w ruchu sportowym 
dopominali się.

Tow. tow. Kosman i Wohl 
dobijając się o słuszne sprawy, 
ustawiają się w pozycji tych, 
którzy pierwsi w sposób od­
krywczy wkroczyli na drogę 
prawdy i po tej drodze chcą po­
prowadzić naród do szczęśliwe­
go życia.

Za obiekt ataków obrali sobie 
oni przy tym akurat prasę spor­
tową z „Przeglądem Sporto-

rozwoju ruchu sportowego i na- I wiele przykładów, ie było od­
leży Je nadal popierać i rozwi-
Jać. („Sztandar Młodych'* wie- ; WTotnle, 
dział co robi, decydując się swej
Sa" ^“■iiis^1 spor! „Przegląd Sportowy** odegrał 
tu" — dla autorów ankiety było j swoją rolę W okresie gdy trze- 
Jasne, że na tak postawione py- i ba było rozbić różne szkodliwe 

1 Praktyki z lat 1948 - 
góle). Dzięki temu, że te prawdy j 1952 we wspomnianej już dys- 
zostały zrozumiane a stało się ; kusji poolimpijskiej. 
tak m. in. w rezultacie wielu ar- 4 J J
tykułów w prasie, życie sportowe I „przegląd Sportowy" począw- 
w Polsce w ostatnich latach poi . ° j, 
okresip staanacjł wynikłej z lek- ' SZX cyklu artykułów tOW. 
ceważenia i naruszania zas?d j Zrnarzlika, wydrukowanych we 

po- 
kto by Chclał dziś od nowa tę-1 trzeb sportowych ludzi pracy 
Pić „wyczyn" narobiłby masę i i poprzez obecnie trwającą na 
lzkód- i naszych łamach dyskusję, jest
9 Jednostronność rozwoju ru- zn°wu w pręgach tych, co 

chu sportowego wyrażająca walczą o nowy krok naprzód 
się w powszechnej, a często wy- w naszym życiu sportowym, 
łącznej trosce o bardzo wąska.
czołówkę, została dostrzeżona; Pozwalamy sobie te fakty 
Fown%&o%alze^^ 1 Przypomnieć nie dla umocnienia
że i nie na ostatnim miejscu ■ własnej chwały, lecz W obronie
przez dziennikarzy sportowych, przed nieuzasadnionym atakiem. 
Lu^jąc^ró^^ rPo°zXańWap^ “ ^rzamy to
wszechhym dążeniem jest stwa- < jeszcze raz — dostrzegamy nie- 
-----.----------- „ ------- .......... ...... małą wiązkę braków pisma,rzanie lepszych warunków upra­
wiania sportu dla ogółu obywa-
tell.

3 Walka o uczynienie z akty­
wisty społecznego centralnej 

figury ruchu sportowego pro­
wadzona Jest w prasie bodaj od 
sławnej prasowej „dyskusji po- 
olimpijskfej" z 1952 r„ która Dy-
ła pierwszą wielką rozprawą z 
błędami przeszłości. Cr" ;------ 
walkę tę doprowadzić do zwy­
cięskiego końca.

t Z punktu widzenia celów i zadań' 2)

które z różnym skutkiem, ale 
zawsze z jednakowym przeko­
naniem staramy się usuwać.

Nasze tak szybkie i gorące 
wtrącenie się do dyskusji tłu­
maczymy jednym: chcemy —
niezależnie od tego co

Dziś pora ’ dalszych odcinkach

PRASA NIE CHCE BYC 
ŚWIĘTA

Czy powyższe oznacza, że pra­
sa sportowa, a „Przegląd £por- 

■ towy“ konkretnie, może być 
dziś z siebie tylko dumna?

jeszcze w 
powiedzą l

nam autorzy omawianego arty- i 
kulu i niezależnie od tego, że ] 
ich walka o demokratyzację ży­
cia sportowego jest głęboko siu- ] 
szna — by opinia publiczna | 
znała wszystkie fakty i okoltcz- | 
ności — całą prawdę o dyskuto- I 
wanych drogach rozwoju nasze- j 
go sportu.

Między nami 
sojusznikami

PRZYJEMNA to rzecz pozy­
skiwanie sojuszników, tym 

bardziej, gdy chodzi o taką go­
dną sprawę, jak walka o de­
mokratyzację życia sportowe­
go — pomyślałem, czytając 
pierwszy z cyklu artykuł ob. 
ob. Kosmana i Wahla w „Prze­
glądzie Sportowym". Artykuł 
zapowiada wiele nowego, z pa­
sją mówi o konieczności rewi­
zji panujących do tej pory o- 
byczajów i zasad sportowych. 
Z niecierpliwością więc czeka­
my na następne pozycje, w 
których —' mam nadzieję — 
autorzy przejdą do omawiania 
konkretnych spraw i bolączek.

Odnotowując z zadowole­
niem fakt włączania się no­
wych ludzi do dyskusji o za-

korżystam od roku prawie), 
lecz trudno mi się zgodzić ze 
zdaniem autorów, że pisma 
sportowe już od dawna prze­
stały być rzeczywistym orga­
nem opinii sportowej. Sprawa 
wygląda raczej odwrotnie: da­
wniej nie były one, a od pe­
wnego czasu stają się organa­
mi opinii publicznej i to w co­
raz większym, choć oczywiś­
cie niedostatecznym stopniu.

Odwrotne ustawienie spra­
wy, odwrotny sąd jest sądem 
rozmijającym się z faktami i 
krzywdzącym dla wielu pism 
i dziennikarzy, którzy nie raz 
podejmowali takie tematy jak 
kaperownictwo, administro­
wanie, biurokratyzm, bezrad­
ność, odsuwanie działaczy spo-

- . . - . • łecznych, sekciarstwo itp. Ar-sadniczych sprawach naszego kuł na te temat WVTażaty 
sportu, mamy jednak pewne ież nie co innep0 tyiko 
uwagi natury polemicznej. 0^ni pubiic2ną.

W pełni zgadzam się z twier- jg uwagi polemiczne napi- 
dzeniem, że w życiu sporto- sałem nie dlatego, iż uważam 
wym jest u nas wiele zła, i że naszą prasę sportową za zna- 
trzeba przystąpić do szero- /comitość, której nie można nic 
kiej ofensywy w tej dziedzi- zarzucić jeśli chodzi o udział 
nie, mam jednak wątpliwości w walce o demokratyzację na- 
czy ob. ob. Kosman i Wohl szego życia sportowego. Prze- 
mają rację, zaczynając walkę ciwnie, trzeba od niej wyma- 
od krytyki prasy. Czy przy- ga£ znacznie więcej bojowoś- 
padkiem diagnoza nie jest fał- d, odwagi, pryncypialności — 
szywa i czy atak ten nie jest t0 słuszne żądania. Wydaje 
skierowany przeciw sojuszni- mi się jednak, że rozpoczyna- 
kowi? Mam tu poważne wąt- nje ataku na s t a r od 
pliwości w stosunku do nie- prasy jest w pewnym sensie 
których uogólnień obu auto- odwracaniem logicznego po­
rów. Jeżeli twierdzi się, że rządku rzeczy, podobnie jak 
prasa wiele naknociła w spra- fTOncie wbrew logice by- 
wach sportu i ma swój udział ioby atakowanie sojusznika, 
w wypaczaniu kierunku jego 2 którym się ma, nawet po- 
rozwoju, to jest to prawda nie ważne, porachunki, 
pełna, bowiem prawdą jest .
również, że to prasa była Oczywiście i prasa też za- 
pierwszym czynnikiem, który winiła niemało, ale stopień wi- 
przeclw wypaczeniom wystą- J odpowiedzialności jest 
pił i toczy z nimi walkę od ^ardz° 1 zaczy- 
kilku lat. Toczy —ze zmień- bój od najgroźniejszego 
nym zresztą szczęściem i dość “Z0»0- Bądźmy więc sprawie- 
samotnie, mimo wielu apeli dltw» - raz gwoli prawdy a 
skierowanych do działaczy dwa-gwoliwyjaśniemumię- 
społecznych. W niejednym wy- dzy sojusznikami nieporozu- 
padku woleli oni zachować ^y tym skuteczniej
milczenie i rezerwę — trochę walczyć o tę samą sprawę.
więc samokrytycyzmu i z ich w ogóle problem ustalenia 
strony dodałoby jasności w o- głównego przeciwnika, głów- 
cenie sytuacji. nego zła i głównego niebezpier

Warto również przypomnieć, czeństwa jest problemem 
. ważnym i warto się nad nim 

zastanowić, by nie rozpraszaćże prasa sportowa t dziennika­
rze sportowi mieli niemały u- 
dział w wykazaniu błędów 
wielu czołowych działaczy po­
przedniego GKKF, którzy tak 
fatalnie zaciążyli swą działal­
nością i fałszywymi koncep­
cjami na rozwoju ruchu spor-
towego. To są fakty bez­
sporne.

Ja również mam wiele kry­
tycznych uwag pod adresem 
prasy sportowej łącznie z 
„Przeglądem" (z którego go­
ścinnych łamów bez przeszkód

sił na jałowe spory i niesku­
teczne walki ze zjawiskami 
mniej istotnymi.

Mam wrażenie, że nie będę 
w sprzeczności z faktami, gdy 
powiem, że prasa mimo swych
słabości niekonsekwencji,
nie od dziś opowiedziała się 
po stronie reform i demokra- 
cji naszego ruchu sportowego.

Tak moim zdaniem wyglą­
dają sprawy, proszę drogich 
sojuszników.

lekkoatletyczny
Ameh-ykanska Federacją i,v 

koatletyczna organizuję 2 
dniach 10—30 czerwca wielką nu, 

dzynarodową naradę trenerów Si 
dyscypliny sportu. Zaproszenia S 
Kalifornii, głównego ośrodka am„. 
rykańsklej lekkoatletyki, otrzymj. 
li przedstawiciele wszystkich |S. 
jów świata, mających cokotajk 
do powiedzenia w lekkoatletyce. *

Po raz pierwszy więc dojdrk 
do tak szerokiej wymiany 
świadczeń. Narada odbędzie ale w 
kraju, który jak dotychczas ». 
prezentuje najwyższy poziom,™ 
śwlecle w tej dyscyplinie 1 ta jS 
llczność stanowi dodatkową wlel. 
ką atrakcję „zlotu trenerów",

Wśród zaproszonych znaleźli >|. 
również trenerzy polscy. Czy we’ 
zmą ónl udział w obradach na zu. 
ml amerykańskiej? Sprawa ta nla 
została dotychczas zdecydowana 
ale głównym „przeciwnikiem" wy! 
Jazdu naszych reprezentantów sa 
wysokie koszty tego rodzaju no! 
droży. Istotnie, podróż samolotem 
czy okrętem do USA w dwie atro. 
nv plus 3 tygodniowy pobvt n» 
miejscu (w tym czasie organlza. 
torzy pragną umożliwić obejrze­
nie uczestnikom narady m|. 
strzostw akademickich, mistrzostw 
krajowych oraz eliminacji przed, 
olimpijskich), pochłonie sporo ćh 
wiz.

Wiele Jednak argumentów prze, 
mawia za tym. aby polscy trene. 

I rzv byli reprezentowani w Kalifom 
i nil". Trzy tygodnie pobytu w c„, 
| trum lekkoatletyki amerykańskie 
i obcow-anie z czołowymi zawodni.' 
- kami i trenerami, możność doklaj. 
| nego zapoznania się z formami 
: organizacyjnymi lekkoatletyki j. 
: merykańskiej. metod szkolenli 
| młodzieży w szkołach, systemem 
startów — to wielki kapitał, który 
powinien przynieść w kraju duży 

| zysk. A przecież na miejscu b>4 
i lewn™ nvintnwl trenerzy wintu u’Jeszcze czołowi trenerzy wielu In- 
nycli krajów, których doświadczę, 
nla mają często ciemniejszą ans 
tość.

Jak ^wiec widać, argumenty 
przemawiające za wysłaniem do 
Kalifornii Jednego lub dwóch tre* 
norów polskich są niemniej p> 
ważne niż przeciwników tego 
Jazdu.

OSTATNIO nadeszła do seul 
lekkoatletyki GKKF den 

eza, w której doskonały dtugodn- 
tansowiec australijski Dave Step, 
hens oznajmia, że przyjął zaprę 
szenle na przyjazd do Polski I 
weźmie udział w przedolimpijskich 
eliminacjach naszej kadry, którs 
rozegrane zostaną w połowie lipa 
w Warszawie. Organizatorzy tych 

i zawodów wysłali zaproszenia rów­
nież do Innych krajów i jak do­
tychczas, wszystko wskazuje na 

I to. źe zawody wypadną okazale. 
! Przedstawiciele sekcji nie ry- 
i mleniają Jeszcze krajów. Jaku 
| wezmą udział w tych zawodach, 
ale mają oni nadzieje, że druga 
eliminacja przedolimpijska (pierw- 

• sza rozegrana zostanie w maju w. 
I Wrocławiu) wypadnle nawet oka- 
I zalej niż memoriał Kusocfńsklego. 
I W tym samvm czasie przebywaj 
będzie w Europie grupa lekkoatle- 

! tów USA. której przyjazd do War. 
' szawy nie Jest wykluczony. W lip- 
cu więc Warszawa może oglądać 

i Imprezę niezwykle atrakcyjną.

NA południu ZSRR lekkoatleci 
radzieccy rozpoczęli sezon let« 

' nl serią dobitych wyników. W TW* 
; lisi Szczerbakow uzyskał w trój» 
skoku 15,36, Nienaszew przekro- 

i czyi w miocie 58 m, a Dumbadzę 
* rzuciła dyskiem 48,94. W Soczi 
: Kaszkarow skoczył wzwyż 3,00. a 
| Baszłyków przebiegł 100 m w 10,5;

HEK0RD świata Mlke Agostlnlr 
H go (220 y — 20.1) prawdopy 

! dobnie nie będzie zatwierdzony. 
I Jak sle okazało, wśród mierzących 

czas było dwóch trenerów, co jest 
w niezgodzie z regulaminem.

W Pałacu Kultury 1 Nauki w Warszawie otwarto wystawę architektoniczną. Między innymi 
eksponatami znajduje się tam makieta kombinatu sportowego w Stalowej Woli 

rot. cat

Nie skupiajmy uwagi na stronie organizacyjnej
łflf POPRZEDNIM artykule wskaza­
li llśmy na demokratyzację na­

szego sportu jako na podstawowy 
warunek dalszego Jego rozwoju w 
warunkach budownictwa socjali­
stycznego. Potrzebę takiej demo­
kratyzacji podkreślało zresztą wie­
lu biorących udział w dyskusji.

Charakterystyczne jest natomiast, 
źe potrzebę demokratyzacji życia 
sportowego pominął zupełnie mil­
czeniem wiceprzewodniczący GKKF 
— tow. Kędziorek sprowadzając 
całą sprawę do szczegółów organi­
zacyjnych. Nic omieszkał przy tym, 
stylem lat minionych, zapewnić w 
sposób do niczego nie obowiązu­
jący, że „głosy w dyskusji będą 
wnikliwie rozpatrzone”.

Głosy w dyskusji powinny, rzecz 
jasna, być rozpatrzone wnikliwie 
również wówczas, gdy tyczą się o- 
ne szczegółów, ale czy można o- 
granlczać się 'tylko do takiego po­
stawienia sprawy? Czyż nie do­
strzegł tow. Kędziorek, że pozostał 
daleko w tyle za całym kierunkiem 
dyskusji? Przecież tu nie chodzi o 
szczegóły, o użycie metody pla­
stra, a chodzi o zmianę całego 
kierunku, o całą atmosferę. Jaką 
stworzono przez narastającą blu- 
rokratyzację ruchu sportowego, 
chodzi o wszechstronną rewizję 
metod, o wielki „zasadniczy plan

Edmund Kosman
rektor AWF

Andrzej Wohl 
kierownik Katedry 

Podstaw Markshmn-Leninlzmu AWF

Zarządu 
Szydlak

Głównego ZMP tow.
(patrz „Sztandar Mlo-

dych” Nr 53 z 1 marca br.).
CZY TYLKO USPRAWNIENIA 

ORGANIZACYJNE?
Dlatego właśnie nie podobna zgo­

dzić się ze sprowadzeniem wszyst­
kiego do zmiany takich czy in­
nych szczegółów organizacyjnych, 
tak samo Jak w ogóle nie podobna 
zgodzić się z tym! wszystkimi, któ-
rzy zmianę sytuacji naszym
aporcie wlążą wyłącznie s postu­
latami charakteru organizacyjne­
go. Braki w budowle organizacyj­
nej struktury naszego sportu są 
niewątpliwie rażące 1 wszyscy ehy- 
ba odczuwamy z całą siłą Ich 
skutki. Jest dlatego słuszne do­
kładne przedyskutowanie wnio­
sków 1 propozycji dotyczących or­
ganizacyjnej strony sportu wysu­
niętych przez tow. tow. Millera,

Ludu”, w którym występuje za 
podjęciem konkretnych Środków 
mających na celu likwidację prze­
rostów centralizmu w sporcie. Na­
leżałoby elę z tego nawet cieszyć- 
Sądzimy, że tak chyba wypowiedź 
ta będzie przyjęta.

Jednakże mualmy . otwarcie po­
wiedzieć tow, Jekielowl, że to da­
leko nie jest wszystko czego ocze­
kujemy, oraz, że razi nas 1 chyba 
nie tylko nas, zupełny brak chęci
ustosunkowania 
dotych czasowych. 
półprawdy — a 
Naszym zdaniem

się do praktyk 
Pragniemy nie 
całej prawdy, 
przyczyny nle-

rozwoju kultury fizycznej 1 sportu Zajdla, Szydlaka 1 innych, 
w naszej pięciolatce”, jak to bar- Można również zgodzić się z ar-
^zo trafnie podkreślił sekretarz | tykułem tow. Jeklela

Finał Konkursu Siłaczy
W niedzielę poznamy

najsilniejszych LZS - owców
30 najsilniejszych LZS-owców z > większą liczbę członków swego te- 

całego kraju będzie w najbliższą renu do startu w tej lmPr^' a 
niedzielę walczyć o tytuły najlep- Ta pierwsza tego t> p i Impreza 
szych rf kraju. Konkurs polega na | w historii sportu polskiego cle 
tyin. kto więcej razy podniesie ra- i szyła sle wielkim powodzeniem 
zem prawą 1 lewą ręką ciężarek s^^

' Finał Konkursu SH.ezy wlel-
klej, masowej lmpre„> Siłaczy obejmowała około 40 ty=,t;wanej przez wydanie wiejskie m J

Przeglądu Sportowego I Rade cyz' wielkim zainteresowaniem »■ 
Główną LZS. fmpi ezy , J^ćra^ tęu» I teraz wszyscy na zwycięż

cuw Indywidualnych, którzy żostn- 
ną wyłonieni w trzech wacacn. 
Wjmlkf Jakie osiągali dotrcM»1- 
sowi „rekordziści" były bardzo 
dobre. Bezpośredni? spotkań* 
wiejskich siłaczy powinno więc 
bvć nlezwkle ciekawe. .

Impreza warszawska odD?„', 
się w niedzielę w sali Koleją 
przy ul. Foksal. Początek o go6* 
10. •

Główną LZS. Imprezy, która tak | 
bardzo przvczvnlla się do ożywię- ‘ 
nia minionego sezonu zimowego w 
wielu wsiach — odbędzie się w
Warszawie.

W dniu zakończenia Centralnego 
Konkursu Siłaczy poznamy także 
zdobywcę pucharu „Przeglądu 
Sportowego" — LZS. ktorego 
członkowie osiągnęli w Konkursie 
Siłaczy największą liczbę podnie­
sień 25-kllogramowego ciężarka. 
Równocześnie dowiemy się kto o- 
trzyma proporzec Rady Głównej 
LZS ufundowany dla Rady Powia­
towej, która zmobilizowała naj-

Zakłady Graficzne l Wydawnicza 
Dom Słowa Polskiego'

Zam.-189S. B-7-SM'i

domagań naszego' sportu wymaga­
ją bardziej wszechstronnej oceny 
niż ta, która znalazła dotąd wy­
raz w dyskusji. Sądzimy, te sku­
pienie całej uwagi wyłącznie 1 tyl­
ko na stronie organizacyjnej za­
cieśnia dyskusję.

Najlepsza nawet struktura orga-
™ • nlzacyjna nie powiązaną funkcjo- 

,Trybun!« | nalnfe z określonymi Janino sfor-

malowanymi celami 1 zadaniami 
prowadzić będzie zawsze do ży­
wiołowości. Dlatego też nie moż­
na w dyskusji w żadnym wypad­
ku pominąć analizy celów l zadań j 
a właściwie sięgnąć do tej anall- ; 
zy w pierwszym rzędzie. Tylko ze | 
ściśle 1 Jasno określonych celów ; 
wyniknąć mogą bowiem właściwe ; 
zadania I organizacja zabezpiecza­
jąca wvkonanie tych zadań.
W JAKI SPOSÓB ZAMIENILIŚMY 
NA SLOGANY SFORMUŁOWANIA

DOTYCZĄCE NASZYCH CELÓW
Przyjrzyjmy się temu. Jak dotąd 

traktowaliśmy sprawę celów 1 za­
dań, które są decydującym kry­
terium naszego działania.

Czy było dla kogoś tajemnicą, 
źe celem naszym Jest umasowlenle 
sportu? Chyba nie. Skąd więc to 
nagłe „odkrycie”, że musimy dą­
żyć do masowości w sporcie? Czy 
było może dla kogoś tajemnicą, że 
sport socjalistyczny różni się od 
sportu burżuazyjnego swym cha­
rakterem, że powinna go cechować 
obok powszechności, wszechstron­
ność, planowość, wysoka ideowość, 
naukowość. Chyba też nie, sądząc 
z tego. Jak często powoływano elę 
na uchwałę naszego Biura Poli­
tycznego. która mówiła o tych ce­
chach socjalistycznej kultury fi­
zycznej.

A Jednak cytując możliwie czę­
sto I przy, każdej okazji tę uchwałę 
robiono coś wręcz przeciwnego.

rzekomo w Imię Jakiejś „wyższej 
polityki”. Niestety, ta „wyższa po­
lityka” polegała na całkowitym o- 
derwanlu się od podstawowych za­
sad polityki budownictwa socjali­
stycznego. W imię tej rzekomo 
„wyższej polityki” głosząc gromko 
zasadę naukowości naszej kultury 
'fizycznej uchylano się przez dzie­
sięć lat od utworzenia Rady Nau­
kowej Kultury Fizycznej, oddając 
losy nauki na tym odcinku w re- 
ce administratorów. W imię tej 
„wyższej polhyki”, głosząc zasadę 
zdrowotności zaniedbywano w nie­
słychany spos«5b zagadnienia zdro­
wotne. wkładając gros sum prze­
znaczonych na cele kultury fizycz­
nej w sport wyczynowy,. Zapo­
mniano niestety o starej leninow­
skiej zasadzie, że najsłuszniejszą 
polityką Jest zawsze polityka 
pryncypialna oraz, że odejście od 
takiej polityki zawsze musi słę 
mścić. Tak' też stało elę u nas. 
Dlatego nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć niektóre z tych zasad.

ZASADA POWSZECHNOŚCI 
SOCJALISTYCZNEJ KULTURY 

FIZYCZNEJ I CO Z NIEJ WYNIKA 
Jedną z podstawowych zasad 

socjalistycznej kultury fizycznej 
Jest Jej powszechność oraz jej 
głęboki humanizm. Z czego wyni­
ka ta zasada? Wynika ona z tego 
prostego faktu, że ruch Jest bio­
logiczną potrzebą każdego żyjące- 
go organizmu od chwili jego po­
wstania aż do śmierci, że jest or­
ganizmowi tak samo potrzebny jak 
powietrze. Jak pokarm.

Potrzeba upowszechnienia kultu­
ry fizycznej staje się szczególnie 
palącą obecnie w warunkach burz­
liwego rozwoju techniki, wymaga­
jącej od ludzi coraz większego roz­
woju Ich zdolności ruchowych.

Samo Jednak obalenie kapitaliz­
mu nie stwarza Jeszcze automa­
tycznie upowszechnienia kultury 
fizycznej, ono stwarza Jedynie nie­
zbędne ku temu warunki. O upo- 
wszechnlenle trzeba walczyć. Czy 
tę szansę w ciągu ubiegłych dzie­
sięciu lat wykorzystaliśmy należy­
cie? Trzeba sobie wyratnie powie­
dzieć. źe wykorzystaliśmy Ją w 
niedużym stopniu, źe wiele możli­
wości zaprzepaściliśmy, gdyż nie 

zwiększenia tempa pracy ilość wy- tylko nie potrafiliśmy wykorzenić 
padków w Niemczech zachodnich | przesądów burżuazyjnych „o spor-

Jak niesłychanie ważną Jest po­
trzeba rozwoju tych zdolności ru­
chowych wskazują przerażające 
wprost statystyki wzrostu wypad­
ków przy pracy w ostatnich la­
tach. W niektórych krajach Ilość 
tych wypadków dochodzi do dzie­
siątków 1 setek tysięcy ludzi cał­
kowicie 1 częściowo wytrąconych 
z produkcji. Jak donosiło na przy­
kład angielskie pismo „World 
News” z dnia 28.11 br. na akutek

w 1953 r. wynosiła 1.600, tj. zwię­
kszyła się dwukrotnie w porówna­
niu z rokiem 1949. Jest to przy- 

i kład bynajmniej nie wyjątkowy nie 
j unaocznia on nam z całą silą spo- 
l łeczną potrzebę, społeczny sens l 
I rolę kultury fizycznej Jako czynni- 
I ka umożliwiającego rozwijanie 
zdolności ruchowych ludzi.

W tym świetle upowszechnienie 
kultury fizycznej nie jest bynaj­
mniej Jakimś abstrakcyjnym po­
stulatem, który może poczekać do 
lepszych czasów, nie Jest sprawą-

cle dla sportu", o sporcie wyłącz­
nie Jako rozrywce, nie wymagają-
cej poważnego zainteresowania.

marginesową nieodzownym
warunkiem naszego postępu w pro­
dukcji, a więc warunkiem postępu 
w ogóle.

Czy ten społeczny sens kultury 
fizycznej może być przez kogokol­
wiek negowany? Rzecz jasna, że 
nie 1 dlatego nawet w warunkach 
kapitalizmu Istnieje swego rodza­
ju tendencja do upowszechnienia 
kultury fizycznej. Cała rzecz pole­
ga Jednak na tym. że tendencja ta 
nie ma w ustroju kapitalistycznym 

I szans pełnej realizacji 1 musi po- 
^zostać utopią. Upowszechnienie 
i kultury fizycznej wymaga bowiem 
| określonych warunków, których 
! kapitalizm zapewnić nie może. Dać 
I ja moża zaś tylko socjalizm.

nie tylko nie nauczyliśmy naszego 
społeczeństwa socjalistycznego pa­
trzeć Innymi oczyma na sport, ale 
sarni Jako działacze kultury fizycz­
nej przestaliśmy widzieć socjali­
styczną treść kultury fizycznej, 
zatraciliśmy perspektywę 1 cele, 
ku którym powinniśmy byli dążyć.

Nie chcemy bynajmniej powie­
dzieć przez to, że sport wyczynowy 
jest nam niepotrzebny. Musimy so­
bie Jasno powiedzieć, że Jest nam 
potrzebny. W żadnym Jednak wy­
padku wyłącznie po to, by błysz­
czeć za granicą (choć 1 to ma 
swoje znaczenie). Jest nam potrze­
bny dlatego, gdyż jest jedną z form 
pobudzających do upowszechnienia 
sportu, gdyż Jest swego rodzaju 
wzorem potrzebnym sportowi ma­
sowemu dla Jego rozwoju. Sport 
wyczynowy J*st więc przede 
wszystkim Jednym ze środków 
którym! możemy i chcemy się po- 
sługiwać w upowszechnieniu kul­
tury fizycznej ale nie jest naszym 
podstawowym celem i w ten spo­
sób należałoby go też traktować.

Te sprawy muelmy konsekwent­
nie i do. końc* wyjaśnić, by nie ,

zoRtało tu nic niedomówionego. By 
każdy działacz sportowv od najniż­
szej komórki do najwyższej ln‘ 
stancji Jasno zdawał sobie spiaw? 
z tego do czego dążymy, by wle* 
działo o tym cale społeczeństwo. 
Upowszechnienie kultury fizycznej, 
wymaga, by miliony ludzi widziało 
cele, do których dążymy, by każ­
dy komitet blokowy, każdy zesp^ 
projektantów nowego osiedla, każ­
dy zespół pracujący czy uczący s ? 
rozumiał potrzebę upowszechnię 
nla tej kultury na swoim odcinku.

W sporcie potrzebne więc są 
wielkie, porywające idee, które mo­
gą zrodzić inicjatywę ! zapał. Spor, 
socjalistyczny takie idee repre^en 
tuje, nie trzeba o nich mówić 1 
sać, a nie tylko upajać się wyczy­
nami gwiazdorów. Trzeba, byśw 
wszystkich przekonali o tym d s e 
ble samych), że socjalistyczne ce 
chy kultury fizycznej nie $4 
ko fasadą, którą przykrywamy sl® 
rą treść tej kultury, ale źe 
ne prawdą, którą realizujemy-

A jak dziś przedstawia się 
sprawa? Ilu mamy taic 
nych „działaczy kultury 
ncj” dla których upowszechnili 
kultury jest równoznaczne z r°^ . 
szerzeniem zasięgu sportu vrycn 
nowego? .

Czy zresztą takie P0^0^.^ 
upowszechnienia nie szło Prze^vK^ 
od góry, od kierownictwa 
poprzez zrzeszenia i InstjtucJ» 
prasę 1 radio?

Trzeba nam więc nie tylko s 
ny systemu organizacyjnego, f 
ba nam przede wszystkim a 
fałszywymi poglądami, z '
nlonyml przesądami, trzeba 
jasności celów 1 zadań, trzeba 
kl o socjalistyczną tre^ć 
kultury fizycznej»



PRZEGLĄD SPORTOWY
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Coraz głośniej grają silniki

Starski i radośd naszych motorowców 
przed bogatym sezonem, 4 bm. prezydium Sekcji

W ustaliło skład repre-ą.,.:su GKA'dJ^zowcJ Polski (do 
rcn:?.cji z Rumunią w dniu
:•) 1,111 ” uuMieszc-e- Są to: wa- 
,ł, nrjsza — sztupeckii^ ^nrychlik. • I 5a torach żużlo- [ wiąc wielkich szans startując na z Obarhausan (B) spotkają się 8 i
Mlanuld, "'''.^“yeHtonólśredńla—i roku" wnlczvć Ijeda^drnzVns" I 7'n ■''“i1’^?1 ^''r-ócie. Rzecz prosta, że llpca z czołowymi żużlowcami! 

. a - obała. Itk ""I?,. dnla _ |1| o „„m-iv w 1 * ,11 ! -t. ‘yęh samych powodów nie opla- Skandynawii w europejskim finale;
■ nrńsld J _ wnii. । n 1 R K ■- 1 ’ t.yni sRm>m dniu ci się motocyklistów ne I w Wiedniu. Czwórka najlepszych irorinta II. ''"‘'„'„'ne ił nóhheż- I nn ‘ ?ntl°i '.lnl"ersalnego sta-: nasz koszt. W rezultacie na Jedno ’ z Wiednia kwalifikuje się ^o^i- 
' ' »-rdn.a - D""*' Albrecht 1 n^rw=™™ , . . "CBestnlko"- ; Jedyne zaproszenie wyścigowcy nału mistrzostw świata, który od-
’?■ ; Biel Kilka- 1 Pu- udanzą się w czerwcu do Jugo- bedzie się 22 września na torze w 1

W lekko-renn.e) luko . cham Poiskl. Motorowcy rozpocz-' slawii. Wemblev w Analll. I
1 w półciężkiej nasHoMskl. ną sozen wiosenno-letni, bardzo! .Jak nas poinformowano w Przed eliminacla wiedeńska!

J rtn Bukaresztu ”“lfiPl bogaty wImprezy krajowe i mię-. PZMot Jest nowa możliwość żaku- । polscy żużlowcy będą mieli dobry 
Wrpz z i pienia wyścigowych Nortonów. Oby Hrening, qdyi gościć będą w;

v snnun i i'lr Lhs'..' Jednakże nie można powiedzieć. I "^korzystano. ‘dniach 21 — 24 czerwca reprezon-
_ MaslowOii l Łon a. u. i przeSpay onj bezczynnie.! Wyścigowe mistrzostwa Polski taej© Szwecji. 18 lipca reprezen-

° ‘ Nawet w tmdn>ch warunkach te- rozegrane zostaną, podobnie Jak ! tacja Polski stoczy w Helsinkach
goroeznej zimy’ o Ibywalv się Im-, "'roku Hbiecłym. w czterech cli- i mecz międzypaństwowy z Finlan- 
prezy. Hcznle obsadzane przez 1 nunacjach. Odbędą się one w War- 1 dią. 
sekcje motorole. Oczywiście przy- , ^czecinie, Stalinogrodzle i Ale to nie koniec bogatego se-
gotowano także sprzęt Ho zawo- : 1 poznaniu. zonu żużlowego. W październiku
dów. czekających raldowców, wy-i OAIr» | projektują oni zorganizowanie w
śclcowców i żużlowców w mlesią-I w TATRZAŃSKI ■ Pptece trójmeczu Polska — NRF
cach wiosny i lata. By obraz zl-1 ” OBSADZIE MIĘDZYNARODOWEJ j — Norwegia. Ponadto projektuje 

'“‘Hamburga zawiadomiło | mowego życia motorowców by! i Raldv ciPRzarn ti wtelk* I zorganizowanie spotkań klubo- GKRKr. :ż niestety pełny należy wspomnieć także a , Danii,
ich nie może w kwietniu | wielkiej dyskusji, jaka 
(•o polski. Niemcy propo- t na temat: raidy I crossy — razem ' 
*' ■ — jesień. i czy osobno? Dyskusja. I

. ! szlą stała na wysokim

żaku*

u H"*-

nowy

sędziowie neutralni 
1 (Finlandio) i Deł- 
> I3vć może, iż Po- 
na terenie Rumunii

Jednakże nie można powiedzieć. I 
że przespali oni zimę bezczynnie.! wysclgc 
Nawet w trn-injr'- --------- ’ —u --

reprezentacji bok- 
zawiadomiło 
iż niestety I pcłnv.

,|„ o godz io odbędzie się 
'«T9WIC ze' innie sprawozdaw- 
/burczę Plenum Sekcji Bok-

teoretycznym
clęstwcm zwolenników 

i nia crossów od raidów.

fletnia rozebrany zostanie w | 
międzynarodowy mecz

n.inlacte bokserscy Rzeszowa
próby nawiązania kontak-

Jprrtowych z reprezentacjami 
ówrsklml Bratysławy 1 Lwowa.

w rfnlu 11 hm o godz. 10 rano 
/ lokalu PKO1 w Warszawie, 
"„.«dnu-zacy Rady Trenerów 
l-kkF - Stanisław Cendrowskl od- 

’,Xle naradę z trenerami, którzy 
mila pnO swnJ’ opieką bokserów 
_ olimpijczyków.

Pierwsze nazwiska
kolarzy

znoszonych do Wyścigu Pokoju
IM AJPIERW oczekiwaliśmy I ^Ika Wgrany^ jtnVB|uZ 

na zgłoszenia federacji. bl,al w tamtejszym wyścigu 
Teraz zaczvnaja już nadchodzić wieloetapowym, przyczyniając się 

■ •• ■ — — 1 do sukcesów swej drużyny. Dlmow
wvgral m. In. w r. ub. dwuetapowy 
„Wvśclg Przyjaźni" bułgarsl<o-ru- 
muhski. a w roku bieżącym uzy­
ska! I miejsce w wyścigu o nagro­
dę redakcji „Nai-odnlj Sport":'

Krestew, również jak Dlmow 
32-letnl kolarz, tak samo siedem 
już razy uczestniczy! w dorocznej 
Imprezie „Trybuny Ludu", „heues 
Deutschland" I „Rudeho Prava . 
W roku 1952 dozna! na trasie do 
Wrocławia ciężkiej kontuzji ręki, 
a mimo to nie zerwa! ze swym

zgłoszenia imienne na IX Wy- 
ścig Pokoju. „Trybuny Ludu", I 
„Neues Deutschland" i „Riideho 
Prava". Są to pierwsze zgłosze­
nia. przyjdzie wiele jeszcze in­
nych, ale już teraz można sobie 
wyrobić opinię o wysokim po­
ziomie tegorocznej imprezy. Bo
proszę garść szczegółów o
każdym z dotychczas zgłoszo­
nych zawodników:

NORWEGIA

ukochanym sportem. Krestew za­
jął w roku 1955 3 miejsce w 
wyścigu dookoła Kroacji i Słowe­
nii, za Austriakiem Mullerem i Ju-. 
gosłowlanlnem Vargą, ma za sobą 
wiele sukcesów międzynarodo­
wych.

Ogneńskl ma 26 lat, jeden start 
w Wyścigu Pokoju (1953 r.). udział 
w wyścigu egipskim oraz w wy­
ścigu dookoła Kroacji i Słowenii 
oraz w mistrzostwach świata w 
Rzymie.

Pięć razy startował Już w Wy­
ścigach Pokoju Kolew, dwukrotny 
mistrz Bułgarii w wyścigu na 
200 km, zawodnik; Uczący 26 lat.

Obok tych znanych zawodników 
na liście zgłoszeń widnieją nazwi­
ska Astenową (23 lata), L. Gcor« 
giewa (20 lat), Nikołowa (19 lat) 
oraz Kaburowa (21 lat).

FINLANDIA
Na Uście kolarzy fińskich, któ­

rzy startować będą na tegorocz­
nej trasie Warszawa — Berlin — 
Praga pierwsze miejsce zajmuje:

Nyman, który dwukrotnie już 
brał udział w naszej imprezie. W 
roku 1955 Nyman był prawdziwą 
rewelacją, zajmując ostatecznie 
wysokie 12 miejsce. W zeszłorocz­
nym wyścigu dookoła Szwecji ko­
larz ten zajął 7 miejsce, zaś w mi­
strzostwach Skandynawii — 10.

Mannlnen dwa razy brał udział 
w walce na trasie Warszawa — 
Berlin — Praga, NHttinen 1 Lehte- 
IM — po razie, zaś Tuomlnen i 
Tuuppala są debiutantami.

LUKSEMBURG
Telefoniczna wiadomość Informu* 

Je nas. że z Luksemburga przy­
będą na wyścig następujący za­
wodnicy: J. Jacobs, E. Jacobs, N. 
Farrari, T. Schrelber, E. Schmidt 
i J. Berchen.

Najlepszy z nich Jest chyba 
E. Jacobs, wicemistrz szosowy 
Luksemburga, który ma za sobą 
rutynę startów w wyścigach wielo- 

( etapowych.

• ....... ....... ... | m jii vjon.iujv
Raldv cieniące Sie 11 nos wielka I slę zorganizowanie spotkań klubo- !ć także o ; poDularńoś-ćla^akm że lest wych z zespołami Holandii. Danii,

która zre- i.n Imprezadma.o^ Motorwnm ' Tyle ° ’niPrezach mledzynarorto- 
pozlomle piciemMoliki plerw°zeJ eH-

' " I riWdu^nych ymTŚmzostv! Polskilub : it/rzeszeT ^w": I Scg?Wora?\^ o'
..... ^....dnacjl powiatowych spo- *rVmorlaT"-V kJi.czK

tl*ają się mnja w ratcfach v.o*i Tak Drzedstawia «tr» w «króri* 
1 chai uZlpohkiFlodbedzIeO, sleegw Ka-’ i nadchodzący sezon wiosenno-letni 
I z Im e w : nad Wista rinls sporcie motorowym. Do omó-' dzln7ńika Cd-la w nim wezmą wle.ni,a poważniejszych Imprez po- 

wrócimy leszcze na tamach nasze-

ue. zwy ( wszyscy 
rozdzielę- . zrzeszeni

WYSCIGOWCY NAJBIEDNIEJSI

go sezonu rnzp 
ciuszka sporni

nadchodzące-

wyścigów.

Kolarska Federacja tego kraju 
zgłosiła czterech zawodników:

Berg, 51 w VIII Wyścigu Poko­
ju. którv ma już za sobą dwa star­
ty w naszej Imprezie. Kolarz ten 
zwyciężył w wielu wyścigach nor­
weskich. m. in. .vygral pivwszy 
etap wyścigu Oslo — Horten — 
Oslo uzyskując na dystansie 390 
km wynik 10.37.20. Jest to chyba 
rekordowej długości odcinek jak 
dla kolarza-amatora, przy czym 
przeciętna, uzyskana przez Berga 
(ponad 36 km/godz.) jest bardzo 
dobra. W etapie tym Berg pokonał 
rn. In. bardzo dobrego Duńczyka 
Retvlga; który uzyskał kilka cen­
nych sukcesów w tegorocznym

wienia poważniejszych Imprez po­
wrócimy jeszcze na tamach nasze-eliminacji wo-motorowego - ?Pr'.’7, r-wyclezcow e.....umuj.

■ ■ ^chodzi I Je^c|ozklch, najlepsi raldowcy pol-Oczywiście
Raldowe mistrzostwa Polski, po-

Vokii i Johnie Jak crossowe, 
zostaną w czterech i ... i IV «liminaria hnH»l*

laczku Podobnie lak w roku i dobnle Jak crossowe. rozegrane l^legfym polscy w^ćlgowcy, nil- 'dla "r a idów'
nio wielkich zdolności I ambicji. ! L^w X!V ISl.rttSnfrortlŁJ n»Yd
jakie obserwowaliśmy podczas za-1wodów o Wielką Nagrodę CSR w fil™..! ,T Jlhi.ra
Brnie, skazani są na uczestniczę- ’5
nie nraktvcznle tvlko w Imprezach i
krajowych. Za granica bowiem nie 
jesteśmy znani. ' ------

csenla I budzi coraz poważniejsze 
zainteresowanie wśród rajdowców

i szen.
' zagranicznych. W roku bieżącym 

LJwdo mrt zapewniony Jest Już udział zawod- pia«dę mć- ni^ńw 2 ZSF(R oraz krajów demo-

Piłka nożna
I LIGA

Budowlani Opole — Kuch Cho- 
nów tGorącznlak z Poznania).

Górnik Zabrze — Garbarnia Kra­
ków (Buśklewlcz z Warszawy).

t.cchla Gdańsk — ŁKS Włókniarz । 
(Frąclcosv.=rfci z Olsztyna).

Gwardia W-wa — Gwsrdią Byd- 
gnacz (Kula z Krakowa) o godx. 
li na boisku Budowlanych.

Kolejarz Poznań — Stal Sosno­
wiec (J. Hasselbusch z Warszawy).

Grupa I.
Concordia Piotrków — Stel Mie­

lec w sali przy ul. Bieruta 12 o 
godz. M.1S (Fedorowicz — Dziiura,

go pisma.
W. Korycki

RekordzlsiB i mistrz świata Stugow
Fot CAF ; wyścigu dookoła Egiptu.

Rolf Paulsen Jest również czo-

Wisła Kraków CWKS W-wa
(liandtke z Poznania).

H LIGA
AKS Chorzów — Górnik Bytom 

(Połaniecki z Krakowa).
CWKS Bydgoszcz — GórnIK Kao­

lin (Paszkowski z Warszawy).
CWKS Kraków — Warta Poznań 

(Kulczyk ze Staltnogrodu).
Górnik Wałbrzych — Stal Gdańsk 

(Michniewski z Lublina).
Mzrymont W-wa — Cracovia

Kraków o godz. 13 ,przy ul. Potoc­
kie) (Kowal ze Stalinogrodu).

Polonia Bytom — Stal Mielec 
(Mardnlak z Lodzi).

Sparta Lubań — Naprzód Llpmy 
(Pmnczyk z Krakowa).

III LIGA 
Grupa I — atallnogrodxka

Podgrupa A: Stal Baildon
Polonia PiekarySparta Gliwic© rvuMu* - —*—- 

SI. - Kolejarz Stallnogród, Stal 
Nowy Bytom — AKS Niwka, LZS 
Podlesiańka — Piast Gliwice, Skra 
Częstochowa — Górnik Świętoch­
łowice.

Podgrupa B: Stal Siemianowic© 
- Stal Mikołów, Górnik Mysłowi­
ce — Motor Siemianowice, Start 
Chorzów — Górnik Janów, Górnik 
Concordia Knurów — Ruch Ra­
dzionków, Slavia Ruda — Sparta 
Bielsko.

Grupa n — krakowak*
Sparta Dębniki — Budowlani 

Nowa Huta, Stel Tarnów — Stal 
Kabel, Bleżanowianka — Unia 
Oświęcim, Unia Żywiec — Wlok- 
mairŁ Chełmek, Sparta Dąbskl — 
Stal Żywiec Kolejarz ProkocŁm — 
Tarnovla, Stel Huta im. Lenina — 
Beskid Andrychów.

kracji ludowej. Oczekuje się tak­
że zgłoszeń z innych państw.

Rald Tatrzański będzie ostatnią 
poważniejszą próbą dla naszych 
zawodników przed mlędzynarodo-
wa Sześclodniówką. która w tym 
roku odbędzie się w dniach 16 — I 
23 września w NRF (Garmlseh •
Partenkirchen). W dotychczasowych 
naszych startach uzyskiwaliśmy w 
tej Imprezie poważne sukcesy, nie I 
więc dziwnego, że 1 w tym roku । 
raldowcy nasi walczyć będą o 
Srebrną Wazę.

Wyjazd za granicę czeka także 
raldowców CwkS l LPŻ. którzy w 
dniach 21—25 maja startować bę­
dą w Raidzie NRD.
ŻUŻLOWCY JEŻDŻĄ NA FIS-ach

Oczekujemy dobrych wyników

na turnieju 02797649 w Moskwie

łowym kolarzem norweskim, zdo­
był on we wspomnianym trzyeta- 
nowym wyścigu drugie miejsce w 
klasyfikacji ogólnej.

Martin Heirsaunet oraz Kaare 
Vaarvlk po raz pierwszy stoczą 
walkę z tak silną konkurencją, la­
ką napotkają w IX Wyścigu Po­
koju.

Dokończenie ze atr. 1
czeatnlczyć oczywiście tylko Jeden 

; zawodnik każdej reprezentacji. W 
: wypadku nieobsadzenia jakiejś 
wagi, zespół otrzymuje 6 punktów
karnvch. Zwycięzcą zostanie wiec 
drużyna, która osiągnie najmniej
punktów.

W Warszawie, jak się okazuje, 
nie znano regulaminu zawodów

W średniej, trzeci sztangista 
Europy Beck spotka tu w osobach 
gospodarzy niezwykle mocnych 
przeciwników, z których nieoficjal­
ny rekordzista świata Bogdanow­
ski uzyskał ostatnio 412.5 kg, a 
Jagło-Ogły zbliżył się do 400 kg

Polak jest więc gorszy od nich 
o 25 — 40 kg. A więc 1 tutaj arcy- 
rrudne zadanie ma przed sobą 
Beck, którego ostatni wynik (372,5 
kg) równy jest. Jak wiadomo, nor-

szy nas przekroczeniem 400 kg?
W kategorii ciężkiej nie można 

mieć żadnych złudzeń. Romasienko 
osiąga 435 kg. a Nowlkowa, który 
na Festiwalu W’ Warszawie osią­
gnął 450 kg stać na Jeszcze wle- 
cej. To już doprawdy są zawrotne 
liczby...

Zygmunt Weiss

BUŁGARIA
Do Komitetu Organizacyjnego w 

Warszawie napłynęło z Sofii wstęp­
ne zgłoszenie, zawierające nazwi­
ska 10 kolarzy. Sześciu spośród 
nich przystąpi ostatecznie do wal-
kl na trasie Warszawa Berlin

moskiewskich, “przewidywano bo !
wiem możliwość udziału w wadze । mie 5 kulko olimpijskie!

Wilczyński, Jakubowski). I Na koniec zostawiliśmy omówię-
ŁKS Włókniarz — Pafawag Wro- j nje najlepiej rozwijającej alę obec- 

cław o godz. 12 w sali Pafawagu łl|C 
we Wrocławiu przy ul. Pstrowskie- pOHce

średniej obok Becka również Bo- I W lekkoclężklej Bochenkowi 
clienka. Regulamin zawodów w brak prawie ćwierć setki kg do 
Moskwie różni sie zasadniczo od 100. podczas gdy Łomagln uzyska! 
regulaminu mistrzostw świata. ' ostatnio wynik lepszy od rekordu 
gdzie w celach taktycznych każde | świata (437,5 kg), a Rudman rów-

— Praga.
Stojan Georglew, zwycięzca ze­

szłorocznego wyścigu dookoła Buł­
garii. Już trzy razy brał udział w 
Wyścigach Pokoju, dwukrotnie zaś 
uczestniczył w wyścigu dookoła 
Egiptu. W roku ubiegłym był naj­
lepszym reprezentantem Bułgarii w 
VIII Wyścigu Pokoju, zajmując o- 
statecznie 17 miejsce. Ma lat. 25. 
w mistrzostwach świata w Rzymie 
na rok 1955 sklasyfikowany zo­
stał na 39 miejscu.

Christów, zwycięzca ostatniego 
wyścigu dookoła Egiptu startował 
w Wyścigu Pokoju raz. zajmując 
w r. ub. 18 miejsce. Ten 25-letni 

'mistrz sportu Jest nie tylko mi­
strzem szosy — ma na swym kon­
cie rekord Bułgarii na 4.000 m na 
torze i tytuł mistrza kraju w tej 
specjalności.

3^-letnI Milko Dlmow to „wete- 
ran“ Wyścigów Pokoju (7 startów 
w naszej imprezie), ma za sobą

W czwartek 5 bm. udała się sa­
molotem z Warszawy do Moskwy 
reprezentacja Polski w podnosze­
niu ciężarów. Sztangiści wystąpią 
w międzynarodowym turnieju z 
udziałem drużyn RFSRR, Ukrainy, 
Iranu i Austrii, będącym próbą 
sił przed Igrzyskami Olimpijskimi 
w Melbourne.

Drużyna polska składa się z 
siedmiu zawodników. Sn to (w ko­
lejności wag): JANKOWSKI, ZIE­
LIŃSKI, CZEPUŁKOWSKi. BECK, 
BOCHENEK, BIAŁAS i ROGULSKI. 
Zawodnikom towarzyszą trener 
Czarkowski I sędzia Kochanowski; 
kierownikiem ekipy Jest lekarz — 
dr Firsowicz.

(gw)i>a koniec zostawiiisms omowic- „jzje w ce|ach taktycznych każde : świata (437,5 kg), a Rudman rów- 
! nie najlepiej rozw Ijającej się obec- j ańgtwo mo.>o z maksimum 7-oso i nież grubo przekracza. 400 kg.

rrniscT' — żSużTńtU si%'° ung%z- ! bo"° "spnbi wystawić w Ja-I w półciężkiej nie ma potrzeby
1 wńj nie Jest przypadkowy. Z każ- . k|eJs kategorii dwóch zawodników . udzlatu w drużynie gospodarzy
I rlvin rokiem wzrastała ilość i Ja- ; Nie łatwe zadanie będą mieli na- rekordzisty Woroblewa, który nie

' - • ------ --------- - ------| mo. i | „tanolści w Moskwie. Będziemy , ma tu co robić ze swoimi 460 kg.
> spra- I ich formę obserwować z wielkim Winogradowa stać na 410—415 kg. 
za wv- I zainteresowaniem, gdyż podobnie la Mathichę na 425. Irańczyk Man- 
tolskiej lak dla zawodników radzieckich. I sonri osiągną! ostatnio — 407,5 kg. 

i turniej ten będzie pierwszą próba. | A może w tym doborowym towa-

go 12 (Kujaezyński — Kopacz, Szot.
Z. Misiorny), .............. ........ ............ ........ ........ ..

Budowlani W-wa — Cracovia o kość specjalnych silników 1 ...-
Wawel- tocykH żużlowych, a ostatnio spra- . ,vn >WIłl>v ». 

wę* sprzętu polepszyło Jeszcze wy- | zainteresowaniem, 
produkowanie silników polskiej < jak dla zawodników . ------ - -----  —. -
konstrukcji. i turniej ten będzie pierwszą próbą I A może w tym doborowym towa-

W myśl regulaminu w Indywl- j przód Igrzyskami Olimpijskimi, rzystwie Białas po raz drugi ucle- 
-- ------- -------------- a------u . Dalsza — to mistrzostwa Europy

godz. 18 w sali przy ul.
sklej 5 (Popiołek — Goiański, B.a-
łas, Machnik).

CWKS Bydgoszcz — Gwardia O- 
pole o godz. 10 w’ sali przy AJ. 1 
Maja 147 (Kobietek! — Brzeżański, 
Mieczkowski, Prokopek).

dualnych mistrzostwach Polski za­
wodnicy mogą startować tylko na 
maszynach z silnikiem polskiej

ipllskiml. 
Europy

rzystwie Białas po raz drugi ucle-

Stal Łabędy — Budowlani 
o godz.1 12 w sali przy ul. 
ści (Karski — KowaUński
skl, WL Twardowski).

Włókniarz Kalisz

Poznań
produkcji .

8 kwietnia ruszają w bój obie
Poznań itjr| żużlowe. Pierwsza, składająca 
Wolno- ! sie z 8 zespołów — Gwardia Byd- 
Cieslel- ’ goszcz. Kolejarz Rawicz. Sparta 

1 Wrocław. Unia Leszno, CWKS, Gór- 
Brda Byd- nik Rybnik, Sparta Łódź i Budów-

w Helsinkach w czerwcu, a dla 
zawodników radzieckich — jeszcze 
Spartakiada Narodów na przełomie 
llpca I sierpnia.

I eliminacje 
Węgrów

„TEORETYCZNY** UKŁAD SIŁ

niunniiuń । , . V
goszcz o godz. 11.30 (Wysokiński — lam .—
An. oła, Koszaliński. Kublik). ! grywkl odbędą s ę w dwóch stre- 

Sparta Ziębice — Gwardia W-wa fach: północnej i południowej — 
5_ i- _  ctochl- do 8 zesoołow w każdei.

Jak wygląda teoretycznie 
sił w turnieju moskiewskim

układ 
w po-

Meldunki z zagranicy
o godz. 1? (Snowadd. Szostak,

‘ Suchodala, Matura).
Stal Radom — Gwardia Łódt o 

godz 11 w sali Włókniarza przy 
ul. Waryńskiego 4 (Gburskl — Le- 
żochupsiki, Olenderek, Drożdżyń- 
ski).

O WEJŚCIE DO II LIGI
Goplana Inowrocław — Budowla­

ni Olsztyn o godz. 15.30 w sali przy 
ul. Jacewakiej (Eichler — Dali, Ko­
chański , Mark owaki).

Stal Czechowice — Polonia Lesz­
no o godz. 11 w sali Domu Robot­
nika przy ul. Bieruta (Gronowski 
_  Landau, Marsz-alek, Pa»stuir- 
czak).

Stal Stalowa Wola — Stal Świd­
nik o godz. 11 w Domu Kultury 
(Zasada — Nowakowski, Sikorek!, 
Mikołajczyk).

AZS Poznań — Kolejarz Kraków
o godz. 11 w hall Nr 9 MTP przy 
ul Świerczewskiego (Łaukedrey — _ • . ... --------- - LOch).Szczerblk, Krzewina,

żużel
W niedzielę rusza 

wa. Zestawienie par
I Liga żużlo- 
jest następu-

jąGómlk Rybnik — Spart* Łódź.
Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz

.Y*-W.af.o,:“ -r°? i tMzegńkiV?h'“kat^
W koguciej rekordzista .. 

Stogow jeat podobno w słabej for 
mle. izdyż trudno mu utrzymać li­
mit wagi, ale z jego ostatnim wy- I 
------- 1 317.5 kg nie będzie on : E uch 

. , , —.--------rów. Fili- -- < ...

po 8 zespołów w każdej.
Zawody ligowe będą w bieżącym

świata

TOKIO, 5.4. Finałowe spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo świata w 
tenisie stołowym kobiet, rozegrane 
w Tokio między drużynami Ru­
munii 1 Japonii o puchar Corbfl-

sezonie często przerywane Impre- 
zami międzynarodowymi, od któ- hiktem 
rvch roi sie kalendarz żużlowców, miał grożnj ch • T •'‘V ।I tak Już w końcu kwietnia (J1- pona ulać na ' 07T^° h.hil na 
24) reprezentacja Polski wyjeżdża i czy.; NamrlJoij ska! [
do Austrii na spotkanie rewanże- 1 mtetr 
we. 29 kwietnia na warszawskim
torze odbędzie się pierwsza elimi­
nacja mistrzostw świata. Oprócz

łona, wygrały Rumunki 3:1.

Grupa III — warszawska
Polonia W-wa — Włókniarz Mi­

lanówek o godz. 12 na stadionie 
Kolej.uza przy ul. Konwlktorskiej. 
stal Okęcie — Wigry Suwałki o 

15 na bo.sku przy szosie kra- 
koMTsktel. Warszawianka — AZS 
AWF w-wa o godz. 15.30 na boisku 
^Pfirty przy Al. Nlepodlegloóol, 
BjAtra Chodaków — Stel PZO

Rawicz. 
Slęza Wrocław Budowlani

W-wa. , _
CWKS W-wa — Unia Leszno e 

godz. 11 na torze Budowlanych 
przy* ul. Wawelskiej.

Tenis stołowy
W-wa, Macr.ur Ełk — Huragan Wo­
łomin. Znicz Pruszków —
P-aseezno,

l wo- 
Ruch

Grupą IV — gdańska
AZS Gdańsk — Gwardia Olsztyn. 

Arka GcJvnla — Pomorzanin To- 
niń. Baitvk Gdynia — Chojniczan-

Gwardia Gdańsk — Gedania 
Odynia. Warmia Olsztyn — Sparta 
«loctawek. Sparta Grudziądz — 
Brda Bydgoszcz.

sobota: siemtajwwioantea —
Sparta W-wa. Włókniarz Łódź — 
Slęza Wrociaw.

niedziela: AZS Gliwice — Bpar- 
ta W-wa, AZS Lublin — Budowla­
ni W-wa, Stert Łódź — Slęza Wro­
cław.

Grupa V — poznańska
Budowlani Poznań — Sparta Lu- 

Stella Gniezno — Gwardia 
™inań, Prosną Kalisz — Kolejanz 
"av‘GŁ, Kolejarz Kępno — Sparta 
J^na, Start Pomet — Ostrovia, 
“wonią Leszno — Start Kalisz.

Kolejarz Opole 
(Bruśnickd).

AZS Wrocław - 
gród (Chmiel).

Piłka ręczna
I liga

AZS

Sparta

Stal Kuźnia Raciborska 
Stallnogród (Czmoch).

Pownań

Grupa VI — wrocławska
Vnia Racibórz — Nysa Kłodzko, 

{olejarz Kluczbork — Pafawag 
Unia Kędzierzyn — Gór- 

Nowa Riuda, Polonia Świdnica 
- Pogoń Prudnik, Slęza Wrocław 

CWKs Wrocław, Włókniarz Ot- 
7¾ — Sparta Koźle, Budowlani 
-^OKOwice — Włókniarz Kamienna Góra,

BUDAPESZT, 5.4 (tel. wt). W 
środę odbyła się na szosie prowa­
dzącej do Gddólló pierwsza elimi­
nacja kolarzy węgierskich, przygo­
towujących się do wyścigu Poko­
ju. Dystans wynosił 190 km.

Eliminacja była udana. Półme­
tek kolarze przejechali z szybko- 
śc‘n 41,5 km na godz. W drodze 
powrotnej jechali pod wiatr, dla­
tego szybkość przeciętna zmalała. 
Po starcie pierwszy uciekł Bende,. 
którego czołówka złapała dopiero 
po godzinnej gonitwie. V/ drodze 
powrotnej najwięcej inicjatywy 
wykazywał Szabo. Tuż przed Bu­
dapesztem udało mu się oderwać 
od czołówki z Kucserq 1 Bende 
i ostrym finiszem zapewnić sobie 
zwycięstwo.

Trener państwowy kolarzy wę­
gierskich Pelvassy jest zadowolony 
z wyników pierwszej eliminacji. 
Uważa on, iż szosowcy węgierscy 
są obecnie w dobrej formie.

Brichanta (Belgia) x Patty (USA) 
6:2, 6:2. W finale kobiet Gibsson 
(USA) pokonała Bloomer (Anglia)

HELSINKI. Świąteczny konkurs 
skoków w Lahti wygrał Fin Klrjo- 
nen skokami 71,5 i 73,5 m, z notą 
225 pkt, przed swoim rodakiem 
Kerkinenem. Niemiec Hohenleitner 
był ' 13; • 'MaK " Bolkart- uzyśkał 
wprawdzie najdłuższy skok dnia 74

- HAMBURG. - Związek Bokserski 
NRF wyznaczył kadrę zawodników, 
którzy kandydują do reprezentacji 
na mecz z'Finlandią (5 maja). W 
każdej wadze wyznaczono po 3 za­
wodników/. Musza: Basel. Homberg, 
Stephenie, kogucia: Hahner. Seiss- 
ler. Jakobltz. piórkowa: MehHng, 
Krammer, Stahl, lekka; Kurschat, 
Johannpetter. Rauen, lekkopółśred- 
nla: Roth. Siemens. Boveleth, pól- 
średnia: Oldenburg, Hass, Theurer, 
lekkośrednia: Keul, Rlenhardt,
Boetcher średnia: Wemhoener. Pe­
ters. Boetcher II. półciężka: Willer, 
Sojka, Krenz, ciężka: Wittersteln, 
Zehr, Ritter.

Ro-
pokonała Fuji® -*------------ ----------------- ------ -------- -21 :P) oraz ; m. ale w drugiej kolejce miał upa- 

Yoshiko Tanaka 2:0* (21:14. 21:15). i dek 1 zajął 24 miejsce.
W gize - podwójnej Rumunki Ro- I _ _ .............
zeanu — Zeller pokonalv japonki i JOHANNESBURG. W finale ml- 

_ Watanabo 2:1 (18:21, ' strzostw tenisowych Południowej

zeanu (Rumunia)

wyjeżdża i czyu nanuijuu w/..'™™ zeanu — :
rewanże-i mistrzostwach swego kraju 310 kg. | Eguchl _ 
szewskim I Sytuacja naszego Jankowskiego z, 2ri4 31:łr 
__ -u_ t łan lerr labie neił:ffn»l PA młStrZD- I___ .1

Polaków startują reprezentanci 
CSR. Wegier l NRD. Po kilku 
dniach drużyna nasza udaje sie 
do Anglii, gdzie w .okresie od 6 
do 13 maja stoczy trzy spotkania 
z klubami angielskimi w Wembley, 
Manchester 1 Bradfordzie.

20 maja w Abendsdorfie roze- 
arana zostanie 11 eliminacja do 
mistrzostw świata. Startować w 
niej będzie 8 najlepszych z tur­
nieju warszawskiego, oraz 8 z In­
nych krajów (m. in. Jugosławia, 
NRF). W trzeciej eliminacji w 
Oberhausen (również w NRF) star­
tuje 3 Austriaków, 3 Holendrów. 
2 słabszych Anglików oraz 8 pier­
wszych z Abendsdorfu. Najlepsi

280 kg. |akie osiągnął na mistrzo­
stwach Polski, nie Jest więc ła-

W piórkowe) Zlellóskl mlat na II 
MISM 322.5 kg. a na mistrzostwach 
świata 317.5 kg. co zapewniło mu 
5 miejsce na swlecle 1 -1 w Euro 
ple. Udodow uzyskał ostatnio wy­
nik lepszy od rekordu świata —

31:17).
(18:21.

Jedyny punkt dla Ja-
ponli zdobyła Yoshiko Tanaka.
która wygrała z Zeller 2:1 (13:21, 
21:18, 21:5).

Finałowe spotkanie drużyn mę-

.Afryki czołowy tamtejszy tenisista 
Vermaak pokonał niespodziewanie 
Szweda Johanssona 6:2, 4:6, 6:3, 8:6.

BRISBANE. Shlrley Strickland.

StaUno-

“ekordzistka świata w biegu naskich Japonii i Czechosłowacji a --------------- - -—Lr;".- puchar Swaythilinga zakończyło ■ }°P m. została w czasie mistrzostw 
sie zwycięstwem Japonii 5:1, która ■obroniła tytuł mistrza świata. Sen- i skwaltfikowana za dwa falstarty w 

zy on renornu s»ia.« — sanclą tego meczu było zwycięstwo I r’,n?je, 80 m ZnlCI?z5ia Austin 
Jest wiec faworytem. Na- Ogimury (Japonia) nad Andreadi- I u’z*

. - ------- ------------- ---------- bardzo zaciqtej BERLIN. W dorocznym biegu
• długodystansowym w Paderborn z 
udziałem czołówki maratończyków

puchar Swaythilinga
Wyniki: 1. Szabo — 5:32,24, 2.. 

Kucsera — o pół koła, 3. Bende
350 kg. -.-.w ------- - ------- ........v
tomlast równorzędnymi przeciwni- | sem (CSR) po 
kami Zielińskiego powinni byó; walce: 
Bondarlenko 1 Irańczyk Hossen- > wynikł: Ogin _______  ____ __________
khabi. i Andreadis fCSR) 2:1 (26:28, 21:19. .niemieckich i mistrza Austrii Gru-

W lekkiej znamy w tej chwili • 21:13>; Ogimura — Stipek (CSR) bera, pełny triumf odnieśli blega-
-•—•—— tvlko dwóch przeciwników : 2:0 (21:6, 21:18): Tanaka (Japonia) .ązs NRD. Od startu do mety pro- 

rh.hH.i_ Stipek 2:0 (21:12. 21:131: Tanaka wadził Hartung (NRD) którv prze-
niestety tvlko dwóch przeciwników 
Czepułkowaktego, przy tym Chabu- 
dinow 1 Rybak przewyższają Po­
laka o ok. 30 kg.

Międzynarodowe spotkania
polskich szermierzy

Po warszawskim turnieju ©za- 
blowvm 1 ostatnich mistrzostwach 
świata juniorów w Luksemburgu, 
polskich szermierzy czekają w 
kwietniu dwie dalsze Imprezy mię­
dzynarodowe.

W dniach 15 — 16 bm. reprezen­
tacja Polski zmierzy sie z repre­
zentacją NRF. Mecz odbędzie się 
we wszvstkich broniach. 15 bm. w 
Koblencji walczyć będą szpadziśct 
1 szabliści a 16 bm. w Leverkuaen 
floreciatki 1 floreciści.

Niemcy wystawiają swój naj­
silniejszy skład z Zlmmermannem 
(mistrz ŃRF w szpadzie!, Stratman- 
nem (mistrz NRF w szabli) Diete­
rem (szabla 1 floret) 1 Knajerem 
(szabla) na czele. W reprezentacji 
znajdzie się również młody szabli­
sta Koestner, który na zakończo- 
nvch w środę w Luksemburgu ml-

•trroatwach świata Juniorów zajął 
trzecie miejsce.

Obdarzony doskonałym reflek­
sem Koestner był rewelacją tego­
rocznych mistrzostw. W finale po­
konał’on m. in. reprezentanta Pol­
aki Ochyrę 5:3.

W dziesięć dni po meczu z NRF 
polscy szabliści wezmą udział w 
międzynarodowym turnieju szer­
mierczym w Budapeszcie. Turniej 
ten. projektowany początkowo na 
22—25 bm. odbędzie się ostatecz- 

t nje 26 — 29 bm. we wszystkich bro-
nlach. Polska

— AZS

Gwardia Gdańsk — AKS Chorzów 
(Kamiński).

LZS Szczepanowie© — Budowla-
ni Groszowice (Rybka).

Ogimura (Japonia)
2:1 (26:28, 31:19.

— vyhanovsky (CSR) 2:1 (21:11, biegł 28 km w 1.26,55 przed Grube-
18:21, 21:16); Tsunoda (Japonia) — , rem (1.27.29) i trzema dalszymi ble- 
Vyhanovsky 2:0 (21:11. 21:19»: An- gaczaml NRD: Schulze, Wernerem 
dreadis (CSR) — Tsunoda 2:1 (24:22, i Mayerem. 
16:21, 21:16). |

MOSKWA. W Krasnodarze odby- ; MONTE CARLO. „Amerykański" 
łv się lekkoatletyczne mistrzostwa finał turnieju tenisowego w Monte 
ŻS Lokomotlw. Lepsze wyniki: ■ carlo przyniósł zwycięstwo Stewar-

meżczyźni: 100 m — Salalskals • iowi nad Vincentem 1:6, 8:6. 6:0, 
— 10 5- 2 Ąntadze — 10.6 (rek. Wielką niespodzianką ehmfna- 
Juniorów ŹSRR): młot - Jegorow: cli było zwycięstwoa Vincente z 
— 58.50: Siedow wygrał trzy kon- Hoad«m (Australia) 6.2, 5.<. 6.2 i 
kurencje: 110 m pi. — 15.9; 200 — ■ - - - -----——
m pł. — 23.1 l 400 m pł. — 51.6:

kobiety: 100 m — Jełlsejewa — 
12.0: 2. Bujanowa — 12,1; nadto 
Bujanowa wygrała 200 m — 26.4
1 80 m pł. —

KALIFORNIA. Na zawodach w
Santa Barbara Jack Davls prze­
biegł 110 m pł. w 13.8.

MONACHIUM. Czołówka narcia-

4. Sipos 5. Torok,
5. Cslkos — wszyscy w czasie 5:41,NEAPOL. Kolarski junior wło­

ski Contemo pokonał całą czołów- «, .. ------ ------
ka krajowa w wyścigu dookoła | 5:łt,M, io. Csomor — 5:44,25. 
Campańii. Conterno wygrał na fi----------------------------- 
nlszu przed Astrua, Nencini. Bar- । ■— 
tolozzi i Coletto, przejeżdżając I 
247,7 km w 7.IS.54 godz. Coppi nie । ■ 
startował z powodu zaziębienia. | v

37, 8. Simo — *5:44,19, 9. viszt

BRUKSELA. Doroczny wyścig 4 ■■■■■Mmsaoa 
kolarski dookoła Flandrii wygrał U Uf WSEIEIB. 
Francuz ForesHer. Trzy naslępne , • "■ / a-*.— 
miejsca zajęli Belgowie: Ockers, 
van Daele i van Leeberge. !

LONDYN. Początek aezonu auto- KOHtl*O HHf) 
mobllowego przyniósł znowu dwie 
śmiertelne ofiar?’. Na toir. w Good- i 
wood (płd. Anglia) zabili się dwaj .
kierowcy angielscy Rogers i Den- . CZ6KQJQ JSOISrSCaI

10 kandydatów
na szybowcowe mistrzostwa świata

kolarzy
Po powrocie z Rumunii Je­

denastu kandydatów do repre­
zentacji Polski na IX Wyścig 
Pokoju Warszawa — Berlin —• 
Praga przebywało na kilku-

Francji. Są to: Jeden z nielicznych dniowym odpoczynku połączo- 
n:nthaieaCie-?0SlGóra'y "'ziśm indywidualnym trenin-
świata 1 zwycięzca mfędzynarodo* giem w Warszawie.
wych zawodbw szybowcowych w i Od piątku 6 bm. kadrowicze 
ś^iam? mi7trzowie%’<;isk7 -rB^ się ponownie, tym ra-
za i Czmielówna, rekordriścl świa zem na Stadionie Olimpijskim

W tegorocznych szybowcowych 
mistrzostwach świata zadebiutuje 

____ pięcioosobowa reprezentacja Pol- 
mężcźyzn zwyciężył Hinterseer ’ skl. Trzel piloci startować będą

(Austria) w 2.07,4 przed Lanlgiem na ...Jaskółkach L * a dwaj na dwu- 
(NRF) 2.09.5 1 Schusterem (Austria) , miejscowym „Bocianie".
2.11.4. W konkurencji kobiet zwy. ; Skład reprezentacji wyznaczony 
ciężyła Austriaczka Hofherr 2.28.7 i będzfe Spośród 10 pilotów którzy 
przed swoją rodaczką Frandl 2.30.2 zostali już zgłoszeni organizatoro- 
1 mistrzynią olimpijską Reichert wl mistrzostw — Aeroklubowi

rzy austriackich 1 niemieckich st«r-
we wszystkich oro-; u

reprezentowana be-
dzie na nim jedynie przez szabli­
stów.

Następnym międzynarodowym wy­
stępem naszej drużyny będzie re­
wanżowy mecz e Austrią, w dru­
giej połowie maja w Wiedniu.

lowała w dorocznych zawodach w
—1—W slalomie gigancie

ta Popiel i Zydcrczyk oraz Ada- We Wrocławiu, gdzie do 25 bm. 
mek, Misiek, Nowotarski I Sliwak................................

Mówmy prawdę o pływaniu
czekają ich jeszcze cztery wy­
ścigi kontrolne przed ostatecz­
nym ustaleniem składu repre­
zentacji.

Wyścigi odbędą się w okoli­
cach Wrocławia. Pierwszy, w 

; terenie płaskim na dystansie
zawodnicy. pływalnie wykoraysty- j t50 km rozegrany zostanie 10 
wane są na kąpiel dwóch czy dzie- । kwietnia. Pięć dni później (15 
sięciu snobizujących urzędników. bm , kolarze startować będą na 

„przegląd sportowy" mi już ; 70-kilometrowej trasie górskiej, 
swój skromny wkład do walki o । Następnie 23 bm. odbędzie się 

" “ikb^ : najdłuższy bo 200 km wyścig, 
rezultatów. A jaki będzie Jej ko- : a na zakończenie 2.n bm. kola- 
niee? Musi być zwycięski, gdyż rze rozegrają wyścig na czas 
Inaczej... ; na dySt 50

A WSZYSTKIM mówiono tylko Długo by możną jeezcse wyliczać 1 Iwanowski a Dzierżoniowa mówił 11 Królik. Frania 1 KuclewlCT 1 wie- O «narcie nłvwackimu. I liczne luJd w ocenie, która powin- bardzo słusznie o braku systema- lu innych — to ud*®» którzy nie
Sin ludzi którzy na na przecież być rzeczowym, matę- 'tycznej, przemyślanej pracy szko-mają nic do powiedzenia. . rzecież 

Wydaje się, żed oder- matreznie dokładnym dokumentem, Heniowej wśród wielu trenerów, o to onł wychowali Grykę Grem-
! ^-SSaJącym. na podstawie przy- I nieustannym łamaniu kalendarza lowsklego

wali się od T-braniu sprawo-i toczonych cyfr, dokąd w ciągu dwu-, imprez, o odwoływaniu zawodńw. t pobrowolnklego, —--—;------ -
i • wwborczym aktywvi ply- 1 letniej pracy Sekcji zawędrowało 1 przekładaniu Ich z terminu na ter- lejnik. Milniklel 1 wielu innych,
j ęzo - “ y riv^kutować o 1 nasze pływanie. Tak sie jednak nie min. Nie można się dziwić, ze ; .

waiHrrvrii _  Garbarnia < wikcesach dy- stało Ważniejsze 1est. te w chwili 1 chwiejność i często niezaradność Dlaczego żaden z nich nie wstałGórnik Wałbrzych Garbarnia rozwoju, brakach i gdy w wielu obrachunkach. Jakie Sekcji Pływania GKKF przyczyniła l nie zapytaI z Jakich względów
Kraków (Po^ a _____(____ — nte dokonują sie w naszym życiu spo- , się do obniżenia jej autorytetu j od czerwca 1654 r. nie

lecznvm? wysokim tonem dźwię- , wśród terenowych działaczy, po- i żadna kursokonrerencja trtnersko-
ctv nula szczerości, czas było 1 w ! dobnie zmniejszyło srię do mini- Instruktorska. Trenerom można by
nlvwaniu powiedzieć prawdę —o mum poważanie rady trenerów. : zadać pytanie dlaczego tak trudno 
Rm co bvło złe i dobre, co jest : , „ było namówić ktoregos z nich doŁiSem I strata, o sukcesach! Delegat x Krakowa Broczkow.kl napisania artykułu 1  -
sprawozdanie mówiło. Nutv szcze- i - mówi! o tym, czego brakowało kowania w biuletynie
rolht zabrakło w chwili, gdy trze- w sprawozdaniu, tzn o ruedosta- wanym przez sekcję
ba było powiedzieć, Jakie popełnia- __ 1 Wy' 1 "i3"1® . GKKF. . Milczenie
no błędy.

Piłka koszykowa
o WEJSCIB DO II LIGI:

CWKS Bydgoszcz — AZS Biały­
stok (GotartowsM 1 Gutkowski).

i turniej klasyfikacyjny 
ZESPOŁÓW I LIGI

Grupa VII — rzeszowska ,
, Zielona Góra: 6

n-vv — Polonia Prze- I W-wa — CWKS W-w
n.i;.JKS Jarotław — Stal Stało- I w-wa — sparta Gd: 
C._, „ a’ Hesovia — stal Świdnik. ' w-wa — Sparta Gd.

^sc Lubl.n — Lubllnłanka, j w-wa — AZS Pol. W-wa: - 
Stów n? Krosno — Gwardia Rze- । polonia w-wa — Sparta Gd.

Gorlice — Kolejarz ; CWKS W-wa — AZS Pol. W-wi

Polonia Prze- [ w-wa — 
— Stal Stało- I w-wa _  
Stal Świdnik, ' w-wa _

Grupa VIII — łódzka Hokej na trawie

scvpUnv sportowej, »-------
Icaja wolne od pracy chwile -- nie 
może bvć gorszej obrazy i zniewa- 

- gi niż takie stwierdzenie. Nawet 
bm. Polonia gdy w tvm oskarżycietekim zdaniu 

■a 1 AZS Pol. jest tylko cień słuszności.
7 bm. CWKS ; a czy miał w ogóle racją ten z 

i Polonia , dyskutantów, który powiedział t« 
— -• 8 bm. słowa? Niestety, aczkolwiek po­

ważnie przesadził, odrobinę racji 
miał. Szczególnie pasują one do 
referatu sprawozdawczego, przygo­
towanego przez ustępujące prezy­
dium Sekcji Pływania GKKF.

W długim przeszło 20-stronlco- 
elaboracie, omawiającym

chowawczej z młodzieżą.
przez 

GKKF.

Petrusewieza.

względów

wydru- I
wyda-

Fiy- 
trene-

. , . ■ Przewodniczący Sekcji Pływania
Dobrze, że o tej nucie nie zapo- . stKKF — Rudka, nie będąc trene- 

mniel! dyskutanci. Z oficjalnych , rem stwierdził, że nie słyszał o 
wypowiedzi, z prywatnych rozmow * tynit ty któryś z trenerów po przy- 
z opinii ludzi, którzy przyjechali jeżdzie z zagranicy, starał się na­
na zebranie wynikało jasno, ze nie pjSa£ biuletynu szkoleniowego o 
uważają oni wcale za sukces **50’ 1 zauważonych nowościach technicz- 
co zrobionh w pływaniu w oatat- : nych 1 szkoleniowych, uzyskanych 

I nim okresie. Mozę niezbyt jasno. |W rozmowach z obcymi trenerami.

Gwardia Kielce — PTC PaWanl- I M LIGA wym elaboracie, omawiającym

Coner>7ril 'TISknin Zduńska Wola,1 Kolejarz Środa — Sparta Rael j prezy dium, nie «na
rordia Piotrków — start Łódź. | bórz (Maciejak 1 Rosada). P™!1®.1- L”” im *tadlnm rozwojo-

_ I Górnik Siemianowice —
Grupa IX — szczecińska rzaniu Toruń (Hamerski i Kurów-

'''start W-wa - Kolejarz Poznań w tejT dżinie sportu państw 
' (Kenipf i Lewicki) o godz. U I eUAni słowa‘ nie poSwlecono przy- 

l” no^wesne metody srzlcoleniowe. 
; stonowane I wprowadzane przez na- 

Ostatni termin ligi szermierczej . sy’ch trenerów w P»^ inSiil: i" ----------------
w-e wszystkich czterech konlturen- , nymj zawodnikami. Nfe^ Co trzeba „oblći by chwilowo
ojach: floret kobiet i my ąnl Jednegoprezydium, zwolniony marsz pływania przy-
szpada i szabla. W każdej broni , mówil o "ys'“c“"wJ7enla szer- spieszyć? Trudno na to pytanie 
zestawienie par jest ..Wentycwie. | zmienuijącychi do'“pe k»-• odpowiedzieć w Jednym zdaniu.AZS - CWKS i Gwardia - Start- grupte za-wo^ikow ^ptma^^ na to r6±ne.

Zawody rozpoczynają się w War- dra nar-'o--cb krajowych i pretendujące do miana nleomyl- 
szawle o godz. to w lokalu startu | rodzaju Impreza Inycb, propozycje.

I przy ul. Wilczej 53. mlędzynarooowyuu

rów. Ich niecheć do zabierania gło­
su Jest dziwna 1 zastanawiająca, 
tym bardziej, że trwa już nie od 
dziś. Czy naprawdę nie ma o czym 
w pływaniu mówić? A może nie

7^Opó«ęp “'wykazane | Takich 1 podobnych gtosów było 
. .AS.d _  __ . oezwiseie wiele. Z nieh 1 tj* «mra-

warto.
Warto I trzeba mówić, szczegól­

nie teraz, gdy kolosalny rozwój pły­
wania na świeci© wymaga od tre-
nerów ciągłego uzupełniania posia­
danej wiedzy, nieustannego uczenia

pomo-

Siecią — Kolejarz Go- 
Barlinek — Spam 

Ncnv- ąhStal Zidona Góra — stal 
Myślibórz ’ praPl<* “ Sparta arz DaihAtal Szczecin — Kole- 

uarzbór Szczecinek.

nrOSŁCJ 1 SZ.vz.m-j . -—
pytanie, w jakim stadium rozwojo­
wym jest pływanie w stosunku do 
lat Ubiegłych 1 wobec przodujących 

tej dyscyplinie sportu państw

Boks
i liga

? 8odjS Wa — sP»rta Bielsko 
Kowal.l' ,hsl-i Gwardii (Pan- 
<els) Bielewicz, Denys, Fei-

ul. Opaczewskiej.

Szermierka

wledziano. że postępy wykazane raKicn i poooonycn gtosow oy.o । o ----------------------- _
przez czołowych zawodników są oczywiście wiele. Z nich i zę spra- (się, a od zawodników tak wytężo- 
najzupelnlej niezadowalające. wozdania najbardziej krytycznie pracyi ]aka cechuje trening Ich 
najzupełniej io wypadła ocena działalności rady | znakomitych kolegów — VoorblJ,

w tel chwili gdybyśmy spróbo- ’ ‘renęrów. Zarzucano jej nlefacho- .................................. ............--

otrzymalibyśmy w elekcie dla na- । ^^ódnlków^Sa to krotk^al^jak- 
szej reprezentacji dziesiąte, a w ! ■najlepszym wypadku dziewiąte ze zasadnicze zarzuty. 

' miejsce. A trzeba pamiętać, że na । Wypadałoby zapytać, co zrobiła 
i mistrzostwach Europy Polska zaje- j Sekcja Pływania GKKF by ten stan 
: ła wspólnie z Anglią 6—7 miejsce. ' " -*------- —już od dawna zmienić? Jakie 

przedsięwzięto kroki? Na to. nle- 
wyrażone głośno, pytani^, nie pa- 
dła w ciągu kilkunastogodzinnej 
dyskusji ani jedna odpowiedź. Co

Fraser Rosę czy Furukawy.
Mówimy sobie nawzajem wiele 

gorzkich ale prawdziwych zdań. 
Bądźmy jednak szczerzy do końca. 

. Już wstvd powtarzać co mówiono 
po raz nie wiem który o... pływal- 

j niech, i na ostatnim zebraniu akty-
wu pływackiego wskazywano na 
zła konserwację drogich urządzeń 
sportowych, absurdalność wyłącze­
nia ich spod administracji komi­
tetów kultury fizycznej, jest dżlś

dziwniejsze, że głosu nie zabrał anachronizmem by władze sporto- 
żsden i trenerów, a przecież nie’we nie miały władzy nad warszta-.5 
che© się wierzyć, że trerterzy: Wie- | tami swej pracy. Prawdą jeat, że. 
liński 1 Marchlewski, Dzięgielewskl w godzinach gdy mają trenować

spójrzmy ile godzin poświęcają ; w wyścigach tvch startować 
na trening wybitni zawodnicy. Au- । ue(ja rAwnjr.> knłnrzo IrtArw
stralijczycy Bose I Chapman tre- | 71 , \ j . a0,13™- Którzy
nują po 4—6 godzin dziennie. Mło- ni® kandydują do składu na
dziutkie Holenderki Voorbij. Van Wyścig Pokoju. Najlepsi z nich
i^hg?dzm-kn7 d^eZu\as natomiast do
atleci mogą w leste 1 na boisku j udziału w innych imprezach 
trenować tyle, ile mają na to cza- międzynarodowych, których te-

Pływacy muszą natomiast mie­
ścić się w wyznaczonych im łaska­
wie godzinach. A tych godzin jest 
niewiele. Jeszcze raz powtarzamy, 
źe gospodarka Istniejącymi pływal­
niami jest zła. Gdy żądamy wiel­
kich wyników od wyczynowców, 
pozwólmy Im trenować 1y!e — Ile 
trenować muszą. Zapewnić muslmy 
również naszym zawodniczkom i 
zawodnikom w Jecie treningi w

międzynarodowych, których te-
goroczny’ kalendarz jest dość 
bogaty.

Szachiści - akademicy 
spotkają się w Szwecji

Na in Drużynowe Akademickie 
Mistrzostwa Świata w szachach’

- Warszawy do 
Zdarza sie, że temperatura wody I Upsali (Szwecja) akademicka re- 
waha się w granicach 1« st„ wtedy I prezentacja Polski w sk’adzle- 
o treningu nie ma mowy. A ply- I n-z,,., walnie z podgrzewaną wodą ma “rzozha (Stallnogród), Szukszta, 
tylko Warszawa i Łódź. ' Sydor (Warszawa), Szaplro, Szy-

Czy powiedzieliśmy o wszyetklm i miński (Łódź) oraz sekundant 
co było na naradr.le? Nie. Wydaj© Dzlęclolowski (Gliwice). Mistrxo* 
się jednak, te poruszone sprawy ; Itwa trwać bqd d „ b 
są ważne. Gdy pomyślimy o Ich za- _ . *
łatwienlu, to będziemy mogli po- > z Moskwy wyjechała , do Upsali 
wiedzieć o udzieleniu pływaniu ! akademicka reprezentacja ZSRR, 
realnej pomocy, w jej ^ład wchodzą Korcznoj,

Antorzin, PoługajewskI, Talż, Wa* 
| siukow 1 Łutinow.'W. Duński



Przegląd wydarzeń piłkarskich ępQ|fQW¥
o Na kogo można dziś liczyć Budowlani Opole bronią

pozycji lidera o Juniorzy do drużyn ligowych

Karnecik olimpijski

ŚWIĄTECZNY „przekładaniec", 
jakim poczęstowali nas piłka­

rze w ostatnią niedzielę 1 ponie­
działek nie wszystkim smakował. 
Jak Już pisaliśmy w ostatnim nu­
merze, z międzynarodowej wiosen­
nej próby sil wyszły obronną ręką 
głównie te zespoły, którym wy­
padłe grać poza granicami kraju, 
a więc Ruch. Górnik Zabrze l ŁKS 
Włókniarz. Obawy niektórych co 
do trafności wyboru kandydatów 
na wyjazd, który bądź co bądź sta­
wia przed drużyną nieco większe 
wymagania, aniżeli mecz na wla-

ostatnlego tygodnia, kiedy z zapla­
nowanych czteroch drużyn obcych, 
zjawiły się w Polsce tylko trzy, a 
zabrakło Jednego z czołowych ze­
społów austriackich, którego przy­
jazd byłby niewątpliwie korzyst­
niejszy pod względem sportowym 
I bardziej atrakcyjny aniżeli Ro- 
tation czy nawet Banik, który go­
ści w Polsce prawie corocznie.

snym boisku, okazały się 
szne.

Oczywiście nikt nie był 
nie przewidzieć, że Ruch

niesłu*

zajmie

PO tygodniowej przerwie piłka­
rze I i II ligi przystępują w 

najbliższą niedzielę do dalszych 
walk o punkty mistrzowskie. Bar­
dzo ciekawe zestawienie par spra­
wia. że w tabelach obu lig mogą

przyczyni! tlę do* tego niewątpli­
wego sukcesu.

Nasi Juniorzy zdali trudny egza­
min w Budapeszcie pomyślnie 1 to 
Jest niewątpliwy dorobek naszego 
plłkarstwa. Ale już teraz należy 
się zastanowić poważnie nad tym, 
aby tego dorobku (zresztą dla 
szerszego ogółu mało oczekiwa­
nego) nie zmarnować. Tej druży- 
żynfe, a ściślej mówiąc tym kil­
kunastu utalentowanym Juniorom, 
należy poświęcić więcej uwagi I 
opieki, aby Ich dotychczasowe 
osiągnięcia oraz talenty piłkarskie 
nie zostały zmarnowane.

nastąpić poważne ] 
W meczu z Ruchem

przesunięcia.
Aby z ,, budapeszteńskich*'

nlorów wyrośli w przyszłościzsunięcia, nlorów wyrośli w przyszłości 
Budowlani brzy seniorzy — muszą oni 

Opole stoją przed zadaniem obro- ocj grać z przeciwnikamipierwsze miejsce w turnieju w 
Belgii, że Górnik wygra po cięż­
kiej walce z niedawnym zwycięzcą puKusiu e 
mistrza CSR Tatranem Presów szych rywali benlamlnka z ml- 
czy też wreszcie, że ŁKS zremisuje I strzem Polski na rok 1955, druży-

muszą oni

ju­
do- 
Już 
sil-

ny pozycji lidera I ligi, o którą nlejszym! lub w otoczeniu zawod- 
elę może aż 4 najbliż ników o najwyższej klasie.pokusić

z dwukrotnym mistrzom NRD Tur- | ną CWKS na czele.
bine. Tym. którzv zdecydowali się! _ . , ,,| Bezpośrednia walka o uciecz­

kę z ostatnich miejsc tabeli roze-na Ich wyjazd, wiadomo jednak, 
że rutynowany zespół chorzowski 
potrafi dobrze reprezentować na­
sze piłkarstwo (szczególnie na ob-
cym terenie), że zabrski Górnik 
ma wszelkie dane, by pójść w śla­
dy swego sąsiada z Chorzowa. Wy- 
atkl potwierdziły opinię o tych 
drużynach. Jedenastka Włókniarza 
również nie zawiodła zaufania 
władz piłkarskich.

Nie znaczy to Jednak wcale, że 
przy obsadzie spotkań za granicą 
korzystać się powinno tytko z tych 
drużyn. Na Ruch i CWKS można
było liczyć roku ubiegłym.
Chclelibyśmy bardzo uzupełnić tę 
dwójkę kilkoma innymi zespołami, 
aby w razie potrzeby nie musiano 
się długo zastanawiać nad kandy­
datami. Widzimy wśród nich dru­
żynę Górnika Zabrze, Stali Sosno­
wiec, Włókniarza, Budowlanych 
Opole; życzylibyśmy sobie aby I 
Garbarnia nie spoczęła na laurach 
po chińskich sukcesach, aby Wi­
sła i Lechia zdołały szybko napra­
wić swą reputację po wręcz nieu­
danych meczach wielkanocnych.

Najlepiej byłoby, gdyby wszyst­
kie drużyny ligowe można było 
obdarzyć takim samym zaufaniem, 
ale Jak wskazuje niedawna prak­
tyka, do tego sianu Jeszcze dość 
daleko. Weżmy dla przykładu ze­
spół poznańskiego Kolejarza. Jak 
dotąd Kolejarz grał zwykle z prze­
ciwnikami zagranicznymi poniżej 
swego normalnego poziomu I za­
szczytu ani Poznaniowi, ani całe­
mu plłkarstwu nie przyniósł. Tak 
było w roku ubiegłym z Yojwodlną, 
tak było I przed kilku dniami z 
Rotatlon Lipsk.

Na marginesie 6 meczów roze­
granych w kraju nasuwa się myśl, 
że dobór przeciwników zagranicz­
nych, aczkolwiek w Jednym wy­
padku przypadkowy, nie był az 
tak zły. jak to niektórzy próbowa­
li nas przekonać przed świętami. 
Okazuje się, że warto było zapro­
sić do Polski Szwedów, grających 
nieco Inaczej niż my, i że jest z 
tego korzyść sportowa; Banik z 
Kladna, reprezentujący średni po­
ziom plłkarstwa (-SR, był również 
dobrym egzaminatorem młodych 
Jedenastek Wisły I Budowlanych. 
Lekcja udzielona przez lepszych 
technicznie Czechosłowaków na 
pewno tm się przyda. Może za 
słabego przeciwnika miała tylko 
Stal Sosnowiec I może właśnie ona, 
a nie Budowlani, powinna była 
grać z Banikiem.

Trzeba więc na przyszłość z 
większym wyczuciem dobierać 
partnerów zagranicznych do kra 
Jowych. Przede wszystkim zaś 
trzeba bardziej energicznie I du­
żo wcześniej finalizować kontrak­
ty z klubami zagranicznymi, aby 
nie powtórzyła się sytuacja z

gra się w Warszawie między dwie­
ma Gwardiami, warszawską 1 byd­
goską, które nie zdobyły Jeszcze 
ani Jednego punktu.

W II lidze bardzo Interesująco 
zapowiada się spotkanie między 
Marymontem 1 Cracovlą oraz cho­
rzowski rnecz byłych I-llgowców 
AKS — Górnik Szombierki. Polo 
nla Bytom ma okazję do powięk-

Pozostawienie tych chłopców w 
dotychczasowych warunkach ozna­
czać będzie zrezygnowanie z nich, 
jako z dobrych piłkarzy lub wręcz 
zmarnowanie ich. Trzeba Im stwo­
rzyć możliwości dalszego szkole­
nia się, zapewnić odpowiednią 
opiekę, trzeba też ich rozwój 
mieć stale pod kontrolą władz 
sportowych I opinii publicznej.

Najprostszym sposobem stwo­
rzenia Im takich warunków byłby 
„rumuński sposób*’ utrzymania 
chłopców nadal w tym samym ze­
spole I włączenie do odpowiada-

WarszawaNr 41 «.rv,1956 r.

POWAŻNE kłopoty ollmpljik}» 
natury żlnaniowaj nie o- 

mlnęty też Anglii. : Ani 
olimpijski, ani związki sportowe 
nie mają dostatecznych funduszów 
na koszty ekspedycji :do Melbourne. 
Obie instytucje zdane są w tym 
względzie na własne siły. Rząd za­
powiedział, że nie jest w stanie 
sfinansować ekipy olimpijskiej, a 
przedsiębiorstwa organizujące tota­
lizatory sportowe oświadczyły juz 
dawno, że nie są zainteresowane 
w popieraniu sportu amatorskiego.

W tej sytuacji Komitet Olimpij­
ski zamierza uzyskać, potrzebną 
sumę ok. 75 tys. funtów szterlin- 
gów za pomocą zbiórek, organi­
zowania balów i innych dochodo- 
wych imprez.

Od ofiarności więc społeczeństwa 
zależy, jak liczna będzie ekipa 
olimpijska. Anglii. Na Igrzyskach 
w Helsinkach wynosiła ona 350 
sportowców I osób towarzyszących. 
Do Melbourne zaplanowano wy­
słanie 150 do 200 osób, przy czym, 
podobnie Jak w Innych krajach, 
brani są pod uwagę tylko ci spor­
towcy, którzy mają szanse na jed­
no z czołowych miejsc. Anglicy 
zamierzają wysłać lekkoatletów, 
pływaków, żeglarzy, bokserów, 
szermierzy, zapaśników, kolarzy, 
hokeistów i piłkarzy. Wyjazd tych 
ostatnich zależy od wyniku rewan­
żowego meczu eliminacyjnego z 
Bułgarią.

Gorący moment pod austriacką bramką podczas meczu reprez entacji juniorów Polski 1 Austrii
i Fot. CAF

❖TEMPO robót przy budowie 
stadionu olimpijskiego W Mel­

bourne jest stałą troską austra­
lijskiego komitetu organizacyjne­
go. Główne prace prowadzone są 
obecnie przy rozbudowie trybun, 
które mają być ukończone do po­
łowy lipca.

Przy rozbudowie urządzeń spor­
towych wiele uwagi poświęcono 
udogodnieniom dla dziennikarzy, 
fotoreporterów, sprawozdawców 
radiowych i telewizyjnych. Zakła­
da się ’ ogromną sieć niezbędnych 
kabli telefonicznych 1 dalekopiso­
wych, sprawozdawcy radiowi bę­
dą mieli do dyspozycji 50 kabin 
na głównej trybunie prasowej. 
Stadion centralny będzie miał 
nadto połączenia telefoniczne dla

prasy M wszystkimi posoM>»^. 
obiektami, sportowymi, nakSpM

mieli na głównym stadiom, 
to-laboratortum, a na 
specjalnie wydzielona mlek!.?? 
wykonywania zdjęć. • •

S PORTOWCY Czechoam,,.. 
O przygotowują się bardzo S* 

tensywnle do udziału w 
skach. Czechosłowacki Komn-t ? 
llmpijski przewiduje, te do 
bourne pojedzle ok. 70 «nr.,, 
tantów, mających szanse 
miejsca w czołowej szóstce S* 
szczególnych konkurencji. 
do Australii nastąpi w plerwSS 
dniach, listopada 1 zawodnicy hi? 
mieli 2—3 tygodnie na akiij' 
zację, Minima, których oslS? 
cle kwalifikuje zawodnika m'' 
kipy olimpijskiej, ustalono w r-» 
w granicach rekordów krajomj?

Wsrod tych, którzy mają ,5 
większe szanse wyjazdu na i.,? 
ska, wymienia się: malieńS 
ziatopkow, miotaczy _ d.”" 
(dysk) i Skoblę (kula), rekS 
stę świata w chodzie - nJ? 
żala, skoczków: Kovara, Lansk^C 
go 1 Modrachoyą, jedną z trzvh 
dyskobolek: Flkotovą Voborllo« 
Mertoyą, zespół glmnastyczek, 
Bosakovą na czele, która na n. 
statnich zawodach w Kijowie za" 
jęła czwarte miejsca, r Oivw' 
ków kandydują: Baclk, Samuhei i 
Skoupilova, wśród zapaśników w. 
rencik, Atanasow, Svec i Ru/U' 
wśród sztangistów: Psenlcka saln 
i Spicbart. Bokserzy mają na ra 
zie dwóch kandydatów Zachir. 
i Tormę, kajakowcy - trzech ko! 
larze — jednego (torowiec Foa. 
cek).

Wiceprzewodniczący - 
dzlecklego Komitetu Kullutj' 

; Fizycznej M. Pesllak oświata, 
. na konferencji prasowej w iw. 
, bourne, że na Igrzyskach ta. 
. towcy radzieccy nie mają oczy. 
. wiście zamiaru izolować sla 
, innych ekip i chciehby mięta: 

we wspólnej wsi olimpijskiej

Na Igrzyskach w Melbourne
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego

Melbourne, w marcu

kilo-prezentanta w biegu na 
metrów.

OFICJALNY sezon lekkoatletycz­
ny zakończony został w Mel­

bourne nową sensacją, której boha­
terami byli znów czołowi lekkoat­
leci — John Landy 1 Dave Step­
hens. Landy zdetronizował Step- 
hensa, odbierając mu tytuł mi­
strza Australii w biegu na 3 mile. 
Jak już wiecie z depesz z Melbour­
ne, Stephens, który prowadził bieg 
przez jedną milę, dozna! kurczów 
żołądka, ale bieg ukończył, mimo 
że mało brakowało, aby zemdlał.

Po biegu stało się jasne 1 nie 
ukrywał tego nawet małomówny 
Landy, że Australia będzie miała 
na Igrzyskach obok Stephensa je­
szcze jednego najwyższej klasy re-

Bramkarz Wisły Kalisz w akcji podczas spotkania Banik Kład no

szenla swego dorobku punktowe­
go w meczu ze Stalą Mielec 1 u- 
mocnlenla się na czołowej pozycji

JUNIORZY, którzy reprezento-
wali nas na turnieju FIFA w

Budapeszcie zasłużyli na pochwa­
łę, nie tylko za osiągnięte tam wy­
niki cyfrowe i drugą lokatę w naj­
silniejszej poziomem grupie, ale 
przede wszystkim za postawę i 
wykazane umiejętności. Część z 
tej zasłużonej pochwały należy 
skierować pod adresem trenera 
zespołu Kazimierza Górskiego 
który swą pracą nad sformowa­
niem zebranych z całej Polski 
chłopców w zwarty zespół 1 doszli­
fowaniem Ich formy, niemało

Macie drużynę przyszłości
mówi znany sędzia węgierski

Harangozo
BUDAPESZT, 5.4 (tet. wł.). W 

czwartek przed południem odwie­
dziłem lokal Sekcji Piłki Nożnej

Poza tym atak wasz musi na-
uczyć się Jeszcze odpowiednich 
zmian miejsc, które tutaj Im często

JąceJ Ich umiejętnościom klasy 
rozgrywkowej, zapewnienie im 
możliwości dalszej nauki, pracy 
itp. Ale co było lub Jest możliwe 
gdzie indziej, nie musi odpowia­
dać I nam. My musiellbyśmy rów­
nież ściągać Ich do Jednego mia­
sta, zatrudnić wszystkich w Jed­
nym zakładzie pracy, a tymcza­
sem nasi Juniorzy kończą różne 
szkoły, przygotowują się do róż­
nych zawodów, mają rodziców, 
których nie chcą opuścić itd. Mu- 
simy więc szukać innego rozwią­
zania tego problemu, odpowiada­
jącego naszym warunkom.

Takim rozwiązaniem będzie u- 
możliwienie chłopcom gry w dru­
żynach ligowych, a szczególnie w 
takich, gdzie i opieka trenerska 
Jest na odpowiednim poziomie, I 
klimat sprzyjałby ich rozwojowi. 
A wszystko razem — bez odrywa­
nia Ich od rodzin, nauki i dotych­
czasowej pracy.

Czy stoi coś na przeszkodzie, 
aby Drożdziok I Nieroba grali w 
pierwszej drużynie Ruchu? Chyba 
nie. bo poziomem gry nie odbie­
gają oni od wielu innych zawod­
ników występujących w tej Jede­
nastce. Może tylko to, że kierow­
nictwo tego zespołu nie bardzo 
chce zrezygnować z usług zawod­
ników starszych. Ale nawet to sa­
mo kierownictwo zdaje sobie spra-

Wisła 4:1

wę. że

Fot. CAF

Jest to polityka szkodliwa.
Podobnie ma się sprawa z Main- 
ką i Nowakiem w Górniku Bytom. 
Kornakiem w Budowlanych Opo­
le, Oślizłą w Górniku Radlin, Mo- 
nicą 1 Kawulą w Wiśle. Gorzej jest 
z tymi, których kola grają w kla­
sach niższych (III lidze lub klasie

I właśnie z tymi trzeba coś zro­
bić. Gadecki, Bieńkowski 1 Szla­
gowski z Gdyni i Gdańska powin­
ni grać w Lechil lub Stali, Szym­
czak 1 Zapalskl — w JVlśle, Gar­
barni lub Cracovll. Lentner w Jed­
nym z czołowych klubów śląskich 
itp. Tylko w ten sposób nie zgu­
bimy Ich, a przeciwnie, będziemy 
ich mieli stale „na oku".

Być może, że ten dyskusyjny 
zresztą projekt wywoła niezado­
wolenie w macierzystych kołach 
tych zawodników. Ale nam się wy- 
daje, że w momencie, kiedy Idzie 
o sprawę ogólną, o przyszłość na­
szej reprezentacji, negatywne sta­
nowisko do takiego projektu nie
byłoby uzasadnione. Przeciwnie,
kluby te powinny być zadowolone 
i dumne z faktu, że wychowały
juniorów, o których mówi dziś
cały kraj, którzy zdobyli uznanie 
zagranicznych fachowców 1 z któ­
rych, być może, wyrosną przyszli 
reprezentanci Polski, (a)

— Będę startował w dwóch kon­
kurencjach olimpijskich, na 1500 1 
5 km — powiedział Landy — 1 po

Igrzyskach wycofam się 1 czynne­
go udziału w życiu sportowym.

Zawód jaki sprawił Dave Step- 
hens w obronie tytułu mistrza Au­
stralii w biegu na 3 mile, odbił 
się głośnym echem w prasie au­
stralijskiej, która typowała Dave- 
go jako pewnego pogromcę Johna. 
Ale Dave Stephens najmniej prze­
jął się tą porażką.

— Byłem niedysponowany 1 pra­
wdę mówiąc — przyznał się Dave 
— rozpocząłem właściwy trening 
dopiero na 5 dni przed zawodami. 

Wkrótce Stephens startować ma 
w mityngu lekkoatletycznym w 
Brisbane, a następnie w mistrzo­
stwach lekkoatletycznych Tasma­
nii I opinia sportowa liczy się po­
ważnie z tym, że Stephens uzyska 
czasy, które potwierdzą wielką kla­
sę tego znakomitego lekkoatlety.

Związek Lekkoatletyczny w 
Melbourne wzbogaci! się nie tyl- 

nowego długodystansowca.

ale 1 o blisko 8 tysięcy 
funtów, które wpłacili ob­
serwatorzy dwudniowego karnawa­
łu lekkoatletycznego. Zawodom 
przyglądało się przeszło 35 tysięcy 
widzów, co jest rekordem jak na 
stosunki australijskie. Oczywiście 
dwa nazwiska — Landy 1 Stephens 
były magnesem, ■ przyciągającym 
tłumy.

John Landy, który powrócił do 
swych zajęć szkolnych w Geelon- 
gu, startować będzie jeszcze trzy­
krotnie w obecnym sezonie w 
trzech prowincjonalnych miastecz­
kach Victorll: Morwell, Allonle 1 
Bendigo. Landy ma zamiar zaata­
kować w Allonle . rekord Australii 
na 2000 m. W biegu tym starto­
wać ma również Ron Clark, który 
będzie starał się poprawić swój 
czas na 1 milę. Landy zapowie­
dział, iż pomoże swemu przyjacie­
lowi osiągnąć dobry wynik.

Allan Stephens

W CZASIE konferencji pru> 
wej, zorganizowanej pRM 

Rumuński Komitet Olimpijski, «, 
dano do Wiadomości, ze Ru£ 
nię w Melbourne reprezenu 
będzie ok. 80 sportowców. Rumy, 
ma zgłosiła swój udział w nasi*, 
pujących dyscyplinach «portuilej, 
koatletyka, wioślarstwo, boks, u 
jaki, szermierka, gimnastyka, w 
noszenie ciężarów, zapasy, pta 
bój nowoczesny i strzelanie. .1¾ 
cy rumuńscy . będą również r.

, stępowali na Olimpiadzie Jeździ 
klej w Sztokholmie.

*
PAŃSTWA zgłoszone • są do 
turniejów gimnastycznych m 

igi zyskach, pełne drużyny przyilt 
tylko 9 państw w konkurencji 
skiej law kobiecej — repreai? 
tanci pozostałych krajów starto* 
wać będą tylko w konkurencji 
indywidualnej. Pełne 6-osobowo 
drużyny kobiet i mężczyzn zgło­
siły: ZSRR, Węgry, Czechosłowa­
cja, Bułgaria i stany Zjednocz» 
ne.

*HISZPANIA ma zamiar wysiał 
do Melbourne 5—10 reprezen­

tantów. Wiadomo już, że w skład 
drużyny olimpijskiej wejdzie gim­
nastyk Joachim Blum 1 strzelec
Angel de Leon. Reprezentowani

Napastnicy ŁKS Jezierski i Ko walec (11) walczą o pUKę s obrońcami Motoru Jena 
rót. CAF

tam będą również i bokserzy.
*

Dzięki dochodom z totalizatora 
piłkarskiego, Szwajcaria mola 

wysłać do Australii ekipę olim­
pijską złożoną z przeszło 40 za­
wodników. Projektuje się, ii do 
Melbourne wy jadą lekkoatleci
(4—6), wioślarze (7—B), szermierze 
(4—5), gimnastycy (8), strzelcy (5-3) 
1 żeglarze (5—7).

NIEMIECCY pływacy ustalili mi­
nima; po -których osiągnięciu 

zawodnicy zdobędą prawo do re­
prezentowania Niemiec na Igrzy­
skach. Mężczyźni: 100 m dow. - 
58,0: 400 m dow. — 4:40,0; 15M 
m dow. — 19:00,0; 200 m klas. - 
2:40,0; 200 m mot. — 2:30,0;
100 m grzb. — 1:07,0; 4X203 m 
dow. — 8:50,0 (średnia — 2:12,5). 
Kobiety: 100 m dow. — 1:07,5; 4W
m dow.
1:16,0; 
mot.

5:20,0; 100 m grzb.
200 m klas. — 2:58,0; 1M a

4:33.0 (średnia
4X100 m dow. - 
— 1:08,8). Wszysk

kie te wyniki muszą być uzy­
skane na basenie 50 m.

W DNIU swego Święta narodowe­
go, które wypada na dzień o* 

twarcia Igrzysk, Amerykanie bę­
dą jedli tradycyjną potrawę — in­
dyka z sosem borówkowym, a w 
rocznicę uchwalenia konstytucji 
ZSRR, która wypada w czasie 
trwania Igrzysk, zawodnicy 
dzieccy znajdą w swym menu pie­
czone prosię...

*LORD major Melbourne, ma obo­
wiązek witania wszystkich de­

legacji zagranicznych, które przy­
bywać będą na Igrzyska. Całkiem 
możliwe, że tym lordem majorem 
zostanie były mistrz pływacki 
Australii — sir Frank Beaurepalre.

Pan Beaurepalre zgłosił chęć kan­
dydowania na stanowisko lorda- 
majora Melbourne. Wybory odbę­
dą się w sierpniu br. Był on jed­
nym z Inicjatorów i gorących 
zwolenników idei przyznania Mel­
bourne organizacji Igrzysk w ro­
ku 1956. Jest on również byłym 
australijskim olimpijczykiem. 
prezentował swój kraj w pływaniu 
na Olimpiadach w 1908 r., 1920 1 
1924 r. 1 wchodził w skład kierow­
nictwa ekip olimpijskich Australii 
w latach 1932, 1948 i 1952. J .

Ten najpoważniejszy kandydat 
na stanowisko „olimpijskiego” lor- 
da-majora jest znanym w Mel­
bourne businessmanem w branży 
samochodowej — (specjalno^ — 
opony samochodowe).

węgiersklego GKKF, aby porozma­
wiać na temat turnieju Juniorów 
FIFA i oceny udziału naszej dru­
żyny w tej imprezie. W sekcji za­
stałem dobrze znanego w Polsce 
sędziego międzynarodowego San 
dora Harangozo. który od dawna 
interesuje się żywo rozwojem na­
szej piłki nożnej.

— Muszę przyznać — mówi Ha­
rangozo — że drużyna polskich 
juniorów naprawdę mi zaimpono­
wała. Przed paru laty widziałem 
grę waszych juniorów w Warsza­
wie. Drużyna z tego warszawskie­
go meczu i ta, którą oglądałem w 
poniedziałek na stadionie Kinlzsi 
— to niebo I ziemia.

Wasza jedenastka zagrała sty­
lem Iście węgierskim, odważnie, 
ofensywnie. Tak się właśnie powin­
no wychowywać Juniorów. My też 
swych młodzików uczymy przede 
wszystkim gry ofensywnej, która 
Jest znacznie trudniejsza od obron­
nej.

Chłopcy wasi dobrze opanowali 
technikę I grają z głową. Muszę 
jednak podkreślić tutaj dwa błę­
dy, które u nich zauważyłem. 
Przede wszystkim czasami niepo­
trzebnie bawią się w hlperkombl- 
nacje, a poza tym nie zawsze w 
odpowiedniej chwili podają piłkę. 
Ale to są błędy, które należy po­
łożyć na karb . młodości, a więc

I fersku rutyny.

nie wychodziły.

Wasz bramkarz — Kornek — 
jest niezwykle utalentowany, przy­
pomina ml żywo Szymkowiaka. 
Bronił on z wielką brawurą I wy­
biegał z wielkim wyczuciem tem­
pa. Posiada jednak Jedną wadę, 
którą już teraz należy wyplenić: 
grał często na efekt, dla publicz­
ności!

Drugi bramkarz — Malnka — 
także jest utalentowany, a że pu­
ścił on w ostatniej sekundzie 
bramkę, to uważam, iż Jest to 
sprawa nłe tylko nerwów, ale po 
prostu tego, źe przed wejściem na 
boisko zapomniał o... rozgrzewce.

W obronie waszej b. przytom­
nie I inteligentnie grał Oślizło. Po­
moc nie umiała stale utrzymywać 
kontaktu pomiędzy obroną I ata­
kiem, I nad tym Jeszcze musicie 
popracować. Atak bardzo ładnie 
kombinował, ale nie zawsze wy­
bierał najprostsze rozwiązania, a 
poza tym stanowczo za mało po­
sługiwał się skrzydłami, przepro­
wadzając większość ataków środ­
kiem boiska.

Wasza drużyna ma przed sobą 
wielką przyszłość. Tylko musicie 
odpowiednio zająć się jej wycho­
waniem. Gratuluję wam! — mówi 
na zakończenie Harangozo.

Rozmawia!
W. Wieromlej

St. Wygodzki 3)

Przejście przez ulicę
A LE zanim nastąpiło szaleństwo piłkarskie, zanim nauczy­

łem się pływać, był Jeszcze inny sport — rowerowy. Była to 
dyscyplina mizerna, nędzarski sport, zawstydzający ogromnie. 
Nigdy nie miałem własnego roweru, lecz marzyłem o nim tak 
zapamiętale, jak dziś ćo czynią podrastający chłopcy.

A może... Czy ja wiem? — Może już nie ma tych marzeń, 
a pragnienia młodych chłopców skupiają się wokół chyżych 
motocykli lub samochodów? Tak bardzo nie znam marzeń 
naszej młodzieży...

A więc me miałem roweru, natomiast jedynym posiadaczem 
tego środka lokomocji był kolega dojeżdżający do szkoły 
z Czeladzi. Był to chłopiec krępy, ryży i piegowaty, fcory 
wpuszczał, na wzór dorosłych, długie portki do wysokich cho­
lew co go czyniło jeszcze niższym aniżeli był w rzeczywi­
stości. Na swym rowerze dojeżdżał do nas rankiem, a po 
szkole wracał do Czeladzi — w deszcz, w mróz, w wichurę.

Dziwny to był rower. Rama, kierownica, siodełko — to 
wszystko było normalne, zwyczajne. Niezwyczajne były opo­
ny. Zamiast gum, koła ćego roweru miały sprężynowe grube 
zwoje, naciągnięte tak mocno, iż siedziały w rowkach koła 
i jazda na tak wyekwipowanym rowerze należała do nie lada 
emocji.
, Stalowe zwoje dzwoniły po bruku l tak potrząsały jeźdźcem, 

że po kilkunastu minutach jazda stawała się udręką, zwłasz­
cza wówczas, gdj- trasa wiodła drogą wybrukowaną kocimi 
łbami. Wtedy każdy obrót kół oznaczał nie jazdę, tylko skok 
z wierzchołka jednego łba na wypukłość następnego, skok 
zmuszający rowerzystę do ciągłego, gwałtownego pedałowa­
nia, w przeciwnym razie, po każdym takim susie groził upa­
dek. Dla najbliższego otoczenia nie było to groźne, bowiem 

: brzęk sprężyn skaczących po bruku był' tak donośny, iż 
: , wszyscy usuwali się przed kolarzem w: porę. Upadek mógł 

■ być groźny jedynie dla cyklisty.

Na takim to rowerze pokonywałem odległości, gdy w sza­
leńczym pędzie gnałem ulicami miasta, najchętniej tymi, któ­
rych pochyłość pozwalała chyżo zjeżdżać w dół.

OD tego czasu nie dosiadłem roweru, ale jak widzicie, za­
smakowałem w różnych dyscyplinach sportu 1 jakkolwiek 

nigdy nie dopiąłem szczytów ani nawet pagórków mistrzostwa,' 
umiem na podstawie własnych doświadczeń odczuć smak spor­
towego współzawodnictwa.

Nie mam, to pewne, prawa do wybornego znawstwa, do 
orzecznictwa i krytyki, ale na własny sposób potrafię ocenić wy­
siłek i wynik. Jestem pod tym względem, najpewniej, podobny 
do wielu spośród tych ludzi, jakich spotykam w maju na tra­
sie moich wędrówek, którzy bądź na początku, bądź w połowie 
tego pięknego miesiąca, stają nieporuszonym murem na wprost 
hotelu „Bristol", by -Ujrzeć sławy kolarstwa, przybyłe do nas 
z licznych krajów i różnych stron świata na doroczny Wyścig 
Pokoju.

Ludzie cl. stoją godzinami przed olbrzymim gmachem, ■ który 
jest jednocześnie jednym bokiem przestrzennej ramy, w której 
lśni fragment Wisły, widocznej stąd w dole. Obserwuję tych 
ludzi rokrocznie, od ośmiu lat i zawsze powraca ten widok.

Jeśli pomyślę, że osiem lat temu dziesięcioletni chłopiec, en­
tuzjasta sportu kolarskiego, przemykał się ku sławom, udzie­
lającym autografów, a teraz ten sam chłopiec tkwi w. tłumie, 
wyrósłszy nie tylko z kusego ubranka, lecz również spośród mi­
nionych upodobań, marzeń i pragnień, to przecież w tłumie stoi 
żywa kronika tych zawodów.

I wówczas wyda je mi się, że wnikam w jakąś bardzo oso­
bistą strefę życia tego obcego chłopca. Bo po co on tu przycho­
dził przez osiem ’ai, by w końcu odnaleźć siebie wśród mnóstw*

Innych ludzi? Czy nie stoi oto przed hotelem, zajętym pns 
sławy sportu, rozbitek, którego marzenia ulógly katastroW 
i zniweczeniu? Jeszcze syci oczy i serce widokiem sław, ale sam 
wyrzekł się już wysiłku, pragnień i marzeń...

Gorzkie to są rozmyślania — przez osiem lat chodzić za ma­
rzeniem, by w końcu stanąć po przeciwnej stronie chodnifl, 
który jest przeciwną stroną sławy. Ale oto u wejścia co 
hotelu, na którym łopocą liczne barwne sztandary różnych 
państw, już kręcą się żwawo następcy, ośmioletni chłopcy, loW": 
cy autografów, uzyskiwanych od głośnych zawodników uśmie­
chem, prośbą, natarczywym nacieraniem ramionami, gdy gwia' 
zda zda się nie dostrzegać młodocianych zapaleńców.

'Co będzie z nimi za lat kilka? Może będą się wstydzić swoich 
zapałów, gdy w taki majowy dzień, podobny do dzisiejszego, 
przejdą tędy 1 znowu zobaczą, na drugim chodniku, u wejścia 
do hotelu, gromadę małych chłopców. Czy będą z goryczą my­
śleć o własnym dzieciństwie? i co im przypomni maj na ;eJ 
ulicy, która u wylotu, nisko, ukazuje fragment spokojnie lśnią­
cej Wisły?

Na wprost „Bristolu", na przeciwnym chodniku, stoi olb^' 
ml gmach, dziś Już całkowicie odrestaurowany. Ale przez 
lat była to rudera, jeszcze jeden wypalony warszawski 
Widziałem, jak płonął we wrześniu, widziałem jego odbudo^j 
po wojnie. Ale zanim to nastąpiło, gmach tkwił odgrodzony “ 
ulicy wysokim płotem dźwigającym na szczycie pochyły daszek 
który chronił przechodniów przed osypującym się gruz^?’ 
W pobliżu tego płotu, pod skośnym daszkiem, gromadzą «« 
rokrocznie w czasie Wyścigu Pokoju dziesiątki, a w PeU'n^ 
godzinach setki przechodniów, pragnących ujrzeć słynnych 
larzy. Od hotelu dzieli obserwatorów jezdnia, szeroka w y 
miejscu, oraz samochody zajeżdżające pod hotel i opuszczaj 
pobliże. Dla uniknięcia zakłóceń w ruchu ulicznym, kilku 
licjantów strzeże1 porządku, zagradzając w godzinach szczego 
nego nasilenia, młodocianym łowcom autografów 
kolarzy, którzy się udają lub wracają z treningu. Lecz mincl 
ci, obserwuję to od lat, tak jakoś dziwnie unoszą ramiona. » 
rymi mają strzec sportowców przed naporem młodocianych 
dzów, że ci najmniejsi zawsze, bez trudu, przedostają si« . 
uwielbianych bohaterów, którzy mimo zmęczenia, mają J3 
zawsze pióro pod ręką i chęć wpisania swego nazwiska,, 
zeszytu lub albumu napierających chłopców.

idu anszj


